
Nowy numer „Kahtusa^ jui w sprzedaży!
Śnieg w Tatrach

ZAKOPANE (PAP)
4. 6. w nocy z środy na 

czwartek w Tatrach spadł 
śnieg. Pokrywa białego pu­
chu osiągnęła na Kasprowym 
Wierchu 5 cm grubości. Tego 
dnia zanotowano na szczycie 
Kasprowego 3 stopnie mrozu. 
Śnieg przyprószył również ha­
le Kondratową i Gąsienicową.

Również w dolinach nastą­
piło znaczne ochłodzenie. We 
czwartek termometry wskazy­
wały w Zakopanem zaledwie 
5 stopni ciepła. Opady śnież­
ne sprawiły wiele kłopotu gó­
ralom, którzy przebywają z 
owcami na halach tatrzań­
skich. Niektórzy bacowie i ju­
hasi spędzili owce w dół, inni 
dowożą siano dla zmarznię­
tych i głodnych zwierząt.

Cena 50 gr
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Rokouiania geneuiskie 
zbliżają się do punktu kulminacyjnego

Dalsze nieoficjalne spotkania ministrów

Poznań otrzyma w najbliższych latach
Praktyki szpitalne 
dla młodych lekarzy

Dążąc do podniesienia po­
ziomu przygotowania zawodo- 
■wego młodych kadr lekar­
skich, wprowadzono roczne 
praktyki szpitalne dla absol­
wentów akademii medycz­
nych, po uzyskaniu przez nich 
dyplomów. Ten system podno­
szenia kwalifikacji zawodo­
wych młodych lekarzy wcho­
dzi w życie 30 września br.

O

nowe mosty na Warcie
Uchwala Komitetu Ekonomicznego 

Rady Ministrów
budowie pożytecznych obiektów 

i modernizacji terenów targowych

GENEWA (PAP)
Roboczy dzień czterech mi­

nistrów spraw zagranicznych 
wypełniły w czwartek dalsze 
spotkania. Pierwszym z nich 
była konferencja ministrów 
Gromyki i Selwyn Lloyda na 
temat sytuacji w Laosie. W 
tym samym czasie w siedzibie 
delegacji francuskiej obrado­
wali, jak codziennie, zastępcy 
zachodnich ministrów spraw 
zagranicznych. W południe od­
było się spotkanie Selwyn 1 loy 
da, Couve de Murvjlle’a i von 
Brentano u Hertera. W godzi­
nach popołudniowych czterej 
ministrowie w otoczeniu naj­
bliższych współpracowników 
spotkali się (z 20-minutowym 
opóźnieniem) w willi „Bara- 
kat” w Versoix u Couve de 
Murville’a.

Wieczorem Couve de Mur- 
yille wydał „roboczy obiad”, 
po którym rozpoczęła się dru­
ga runda rozmów.

zachodnich sił zbrojnych stacjo 
nujących w Berlinie zachod­
nim i gwarancji w sprawie 
wolnego dostępu do miasta.

Według informacji źródeł za 
chodnich, podczas środowego 
posiedzenia niejawnego u Her 
tera przedstawiono ministrowi 
Gromyce czteropunktowy pro­
jekt w sprawie Beilina, mają­
cy stanowić podstawę do ro­
kowań.

Adenauer
chce pozostać
kanclerzem!

BONN (PAP)
Agencja DPA ogłosiła w 

czwartek późnym wieczorem 
wiadomość, że kanclerz Kon­
rad Adenauer, 83-letni szef 
rządu NRF zamierza zatrzy­
mać dotychczasowy urząd. 
Adenauer pragnie zrezygno-

Z notatek reportera

ROZTERKA

Dyrektor Askanas jest za­
pewne z tego powodu za­

dowolony, dziennikarz nato­
miast jest w rozterce: właści­
wie nie ma o czym pisać! Trzy 
dni przed otwarciem Targów 
Widział to samo, żadnej mobi­
lizacji! Chińczycy, Czesi, Jugo­
słowianie, wystawcy NRD i 
USA czekają właściwie aa o- 
twarcie Targów...

Zakłady gastronomiczne wy­
pełniają już goście targowi. 
Na tarasie „Arkadii” — pełno. 

Fot. — K. Przychodzki

(Inf. wł.)
W ślad za naszą wczorajszą informacją na temat bu­

dowy w Poznaniu wielkiego hotelu, donosimy, że Ko­
mitet Ekonomiczny Rady Ministrów podjął uchwalę 
w sprawie dalszych poważnych inwestycji związanych 
z Międzynarodowymi Targami Poznańskimi. O uchwa­
łach tych poinformował w czwartek sejmową Komisję 
Handlu Zagranicznego przewodniczący podkomisji do
spraw Targów 
kowski.

Poznańskich pos. Zygmunt Nowa-

Posłowie zostali 
mieni, że zgodnie z

zavziado- 
dezydera-

tami komisji z roku ubiegłego,
podjęta 
KERM-u, 
budowanie 
lu „Orbis”

została uchwała
przewidująca wy-
w 
na

tel ten będzie 
ku najpóźniej

Poznaniu hote- 
630 miejsc. Ho- 
oddany do użyt 
w pierwszej po

nadzwyczajnym, otrzymywać 
wizę na przebywanie w Po­
znaniu i najbliższych okoli­
cach. Na miejscu będą oni 
mogli ubiegać się o rozszerze­
nie wizy na teren całego kra­
ju.

Przerzucenie przez uczestni­
ków spotkania genewskiego 
punktu ciężkości na rozmowy 
niejawne zahamowało w pew­
nym stopniu falę komentarzy 
i nie pozwala obserwatorom na 
konkretniejsze stwierdzenia, 
pozostawiając im tylko płasz­
czyznę przewidywań i domy­
słów.

Na ogół uważa się, że roko­
wania genewskie zbliżają się 
do punktu kulminacyjnego. Po 
wołując się na autorytatywne 
źródła agencje zachodnie stwier 
dzają postęp w rozmowach do 
dając, że poufne dyskusje mi­
nistrów koncentrują się głów­
nie wokół sprawy Berlina, tj. 
wokół „tymczasowego porozu­
mienia”, ograniczenia pułapu

wać z narzuconej mu 
CDU kandydatury na 
denta NRF.

kronika

przez 
prezy-

dnia.

FOTO - ŁOWY
TJ otoreporter nasz miał trud 

ne zadanie uchwycić pla­
styków w akcji. Łapał ich 
więc na gorąco, w najdziwniej­
szych pozach. Jego sylwetka 
była wtedy jeszcze dziwniej­
sza — na dachu, pod drabiną, 
zza węgła i w przysiadzie. O 
takich jak on nikt nie pisze, 
choć też pracują na Targach...

POD WODOTRYSKIEM 
romantyczniejsze ele_ 

gantki chcemy zawiado­
mić, że w alei kiermaszowej, 
a ściślej w... basenie, odbywać 
się będzie pokaz mody. Nie, 
nie, nic z tego, drodzy pano­
wie, modelki będą kroczyć po 
pomoście i co najwyżej ochło­
dzą się pod wodotryskiem. Po­
mysł efektowny.

KOLPORTERZY

Siedmiu harcerzy z 71 dru­
żyny będzie kolportować 

wydawnictwa polskie dla za­
granicy, rozprowadzane przez 
„Agpol”. Obeszli oni wczoraj 
wszystkich wystawców, wrę­
czając im czasopisma. Tak bę­
dzie do końca Targów. Harce­
rze pracują na obóz letni dla 
całej drużyny.

WIĘCEJ ŚWIATŁA!
TT rzyknął tak niegdyś Goe_ 
-U- the, mając zapewne na 

myśli oświetlenie Poznania... 
Ta konstruktywna krytyka 
znalazła oddźwięk w A. D. 1959 
i oto przed centralnym wej­
ściem na MTP instalowano 
wczoraj oświetlenie jarzenio­
we. Goethe był wielki, a głos
jego proroczy! (zs)

Iowie 1963 roku.
Ponadto w myśl tej samej 

uchwały — w ciągu najbliż­
szych dwóch lat zostaną zbu­
dowane w Poznaniu dwa no­
we mosty wraz z drogami do­
jazdowymi na Wdarcie i Cybi- 
nie oraz trzy stacje obsługi 
samochodów.

W pierwszej połowie przy­
szłego roku w okolicy Pozna­
nia zostanie oddany do użyt­
ku tak zwany motel (hotel dla 
osób podróżujących samocho­
dami) z terenem campingo­
wym, obliczony na 75 miejsc. 
Od przyszłego roku rozpocz- 
nie się budowa nowych oraz 
modernizacja istniejących o- 
becnie hal wystawowych w 
Poznaniu.

Rząd załatwił także wiele 
innych dezyderatów komisji. 
Między innymi zadecydowa­
no, iż cudzoziemcy zaintere­
sowani targami będą mogli 
nawet natychmiast, w trybie

Mordercg 
taksówkarza z Mysłowic 
ujęci przez MO

KATOWICE (PAP)
Dochodzenie prowadzone 

przez Komendę MO w Kato­
wicach w sprawie zabójstwa 
taksówkarza z Mysłowic •— 
Jana Kuca, doprowadziło do 
wykrycia właściwych morder­
ców. Śledztwo wykazało, że 
spośród aresztowanych 6 o- 
sób mordercami są 25-letni 
Marian Czyż i 23-letni Lesław 
Gajewski, obaj bez żadnego 
zajęcia. Ustalono, że zabój­
stwa dokonali oni w celu gra 
bieży taksówki, którą zamie­
rzali sprzedać. Po dokonanym 
morderstwie, zmieniając się 
przy kierownicy, doprowadzi­
li wóz do Krakowa. Tutaj Ga 
jewski ukrył się, natomiast 
Czyż z kompanami ujęty zo­
stał w dniu 28 maja w skra­
dzionym samochodzie na tra­
sie Bochnia — Tarnów. 2 bm. 
aresztowano Gajewskiego na 
terenie Krakowa.

Delegacja partyjno-rzędowa NRD 
udaje się do ZSRR

8 czerwca uda się z wizytą przyjaźni do Związku Radziec­
kiego na zaproszenie KC KPZR i Rady Ministrów ZSRR de­
legacja partyjno - rządowa Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej z Walterem Ulbrichtem i Otto Grotewohlem na czele.

Myszki nie weszły
na tzw. orbitę

WASZYNGTON (PAP)
W nocy z środy na czwar­

tek z amerykańskiej bazy Van 
denberg (Kalifornia) wystrze­
lona została dwustopniowa ra­
kieta typu „Thor”. W drugim 
członie rakiety znajdował się 
sztuczny satelita „Discoverer 
III”, w którym umieszczono 
pojemniki z 4 myszkami.

Przez pierwszych 15 minut, 
„Discoverer III” nadawał sy-

okoloziemska
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Podziękowanie
Chruszczowa dla Tiło
Premier Chruszczów i mar­

szałek Malinowski przesłali 
prezydentowi Jugosławii Broz- 
Tito depeszę z pokładu samo­
lotu „Tu-114”. Wyrażają oni 
podziękowanie za zezwolenie 
na przelot nad terytorium Ju­
gosławii podczas powrotu de­
legacji radzieckiej z Albanii.

List min. Bolza 
do von Brentano

Minister spraw zagranicz­
nych NRD Lothar Bolz wysłał 
list do zachodnioniemieckiego 
ministra spraw zagranicz­
nych von Brentano, w którym 
proponuje podjęcie rozmów na 
temat radzieckiego projektu 
traktatu pokojowego przedło­
żonego konferencji genewskiej.

Walki w Ekwadorze
W środę wieczorem w mie­

ście Guayapuil w Ekwadorze 
tłum demonstrantów otoczył 
gmach urzędu bezpieczeństwa 
i podpalił go. Władze rzuciły 
do akcji wojsko. Zginęło 20 
osób, a 50 odniosło rany.

Wdrażać młodzież 
do pracy

Komitet Centralny KPZR i 
Rada Ministrów ZSRR po­
wzięły uchwałę, której celem 
jest wdrażanie młodzieży 
wszystkich typów szkół do po­
żytecznej pracy.

gnały i biegł po przewidzia­
nym torze. Niestety, po 15 mi 
nutach sygnały zamilkły i do 
tej pory nie wiadomo, co się 
stało ze sztucznym satelitą. 
Według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa „Discoyerer III” 
nie osiągnął orbity okcłoziem- 
skiej, i spłonął w gęstych 
warstwach atmosfery ziem­
skiej.

Pojemnik z myszkami, któ­
ry znajdował się w satelicie, 
miał się odłączyć od niego po 
26—27 godzinach lotu i po­
wrócić na ziemię. Przewidy­
wano przy tym, że pojemnik 
spadnie w okolicach Hawa­
jów.

Celem eksperymentu, podob 
nie jak przy wystrzeleniu mał 
pek „Able” i „Baker”, było 
zbadanie zachowania się ży­
wych organizmów w warun­
kach podróży kosmicznej.

TENISIŚCI ROZPOCZĘLI 
MISTRZOSTWA

Na kortach poznańskiego 
AZS rozpoczęły się 4 bm. in­
dywidualne mistrzostwa na­
szego województwa w tenisie 
ziemnym. Bierze w nich udział 
44 zawodników w tym 8 ko­
biet, reprezentujących 4 kluby 
poznańskie i 3 z terenu. Na 
starcie nie zabrakło wielko­
polskiej czołówki z J. Piąt­
kiem, Gąsiorkiem, Kramerem, 
Filipówną i Jaśkowiakówną na 
czele. Najliczniej obsadziła mi­
strzostwa Olimpia, która wy­
stawiła 13 zawodników.

Pierwszy dzień mistrzostw 
upłynął bez niespodzianek pod 
znakiem zwycięstw rozstawio­
nych faworytów. I tak Piątek 
(Warta) odniósł zwycięstwo 
6:2, 6:2 nad Kubowiczem (AZS), 
Kramer (Ol.) pokonał warcia- 
rza Białka 6:1, 6:0, Gąsiorek 
(W) — Wielgosza (Ol.) 6:1, 6:1, 
Wieczorek (Ol.) — Kowalczyka 
(Zjedn. Wrz.) 6:0, 6:0 a Pry- 
mińska (AZS) — Baraniakównę 
(Posn.) 6:1, 6:1. Dalszy ciąg za­
wodów — 5 bm. o godz. 9 i 15.

(Of.)
PORAŻKA

POLSKICH KOLARZY
Przebywająca w Bułgarii re­

prezentacja Polski w kolar­
stwie torowym rozegrała dru­
gie spotkanie, które tym razem 
odbyło się w Warnie. Zwycię­
żyli gospodarze 9:6. W wyści­
gach sprinterskich zwyciężył
Polak 
biegu 
garzy

Grundman, natomiast w 
parami triumfowali Buł 
Christov i Fiiipoy.

JAKUBOWSKI

„BIAŁA CHRYZANTEMA”

Taką nazwę nosi jedyna w 
kraju hodowla... rasowych 
psów pokojowych — maltań­
czyków—prowadzona przez p. 
Marię Orłowską z Warszawy. 
Pieski z tej hodowli, istnieją­
cej od 1929 roku, zdobyły na 
różnych wystawach w kraju 
i za granicą ponad 100 złotych 
medali. Rekordzistką jest Ki- 
ki II, zdobyła 11 złotych me­
dali i tytuł zwycięzcy na wy­
stawie krajowej w 1956 roku.

CAF — Fot. Miedza

li

CZWARTY W DREŹNIE
Polscy motorowodniacy bra- 
ostatnio udział w międzyna-

rodowych zawodach w Dreź­
nie, podczas których startowa­
ła prawie cała europejska czo­
łówka. Największy sukces z 
naszych zawodników odniósł 
Jakubowski, zajmując w kla­
sie „C” (do 500 ccm) czwarte 
miejsce. Start w Dreźnie był 
generalną próbą przed mistrzo 
stwami Europy w klasie „C”, 
które odbędą się 21 bm. w 
Wiedniu.



WIELKOPOLSKI

Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca red. naczel­
nego i kierownik działu publi­
cystyki — Eugeniusz Kitzniann,
sekretarz redakcji Wiesław
Porzycki, kierownik działu in­
formacji — Marian Fiejsiero- 
wicz, kierownik działu łączno­
ści z czytelnikami — Zbigniew 
Mika.

OPINIE i MYŚLI....

PORÓWNANIA
I lekroć zbliża się termin
* otwarcia Targów — o- 

garnia poznaniaków specy­
ficzne podniecenie. Wyda- 
je się nam zawsze, wbrew
corocznym
niom, 
czymś

żc
doświadczc- 

organizatorzy z
„nie zdążą”.

Chcemy, by Targi zapre­
zentowały się gościom, han 
dlowcom i turystom — jak 
najokazalej.

Nikt nie widział jeszcze 
XXVIII MTP w pełnej gali. 
Znamy natomiast rekordo­
we liczby, dotyczące udzia­
łu państw, powierzchni wy
stawowej zgłoszonych
firm. Wynika z nich bez­
spornie, żc Międzynarodo­
we Targi Poznańskie osią­
gają w tym roku nowy 
szczebel rozwoju. I że za 
dwa lata XXX, jubileuszo­
we MTP — z całą pewno­
ścią zaćmią poprzednie 
dwadzieścia dziewięć im­
prez.

Porównujemy co roku i 
cieszy nas, że dziś więcej, 
niż przed dwunastoma mic 
siącami, możemy oddać do 
dyspozycji gości — pokoi, 
taksówek, restauracji, ła­
wek w parkach, autobu­
sów, kiosków, kin. Radują 
nas nowe jarzeniówki, prze 
budowane sklepy, odnowio 
ne fasady domów. Poznań 
— miasto Targów — znów 
dokonało kroku naprzód.

Ale zarazem zdajemy so­
bie sprawę z tego, że sze­
regu problemów nie roz- 
wiążemy miejscowymi śród 
kami, że targowego hotelu, 
mostów7, nowego ZOO, za­
sadniczego przekształcenia 
terenów MTP — nic doko­
namy sami. Na to potrzeba 
poważnych kredytów, nie­
zbędne są zasadnicze de­
cyzje. Zapadły one z ko­
rzyścią dla Poznania i 
MTP (piszemy o tym na 
pierwszej stronic dzisiej­
szego „Głosu”, w informa­
cji o uchwałach Komitetu 
Ekonomicznego Rady Mi­
nistrów). Ponadto, nieba- 
wem przybędzie do nasze­
go miasta sejmowa podko­
misja do spraw MTP, aby 
zapoznać się z naszymi dal 
szymi potrzebami.

To niesłychanie istotna 
sprawa. Chcemy przecież, 
aby kolejne Międzynarodo­
we Targi były okazalsze, 
lepiej zorganizowane i mia 
ły doskonalszą oprawę oraz 
zaplecze.

Porównujemy. Nie tylko
my. Piotr Życki
imifłiiiiiiiiiiinifiiiiit if miiłiti iiiiniiiiiiiiii

Nowe aresztowania 
opozycyjnych członków EDO

Przewodniczący frakcji par­
lamentarnej CSU w Landtagu 
bawarskim potwierdził w śro­
dę wiadomość o aresztowaniu 
dwóch dalszych członków ade- 
nauerowskiej CDU, CSU po­
zostających w opozycji wobec 
oficjalnej polityki partii. Są to 
b. poseł do Bundestagu z ra-
mienia CSU — Anton Don*-
hauser z Monachium i ekono­
mista Meier z Dolnej Bawarii.

„Co stanie się juko jeśli zapanuje pokój?“

Bankier nowojorski obawia się 
sukcesu konferencji genewskiej

NOWY JORK (PAP)
Bankier nowojorski, Bowcr, w ostatnim numerze czaso-

pisma „Elektronie” wyraża obawę, że pomyślny wynik ro
kowań genewskich, a więc osłabienie napięcia międzynaro­
dowego, mogłoby się negatywnie odbić na kapitalistach, po­
siadających udziały w przemyśle wojskowym.

Bower podkreśla zależność 
gospodarki Stanów Zjednoczo­
nych od zbrojeń i oświadcza, 
że zdaniem większości ekono­
mistów, istotnym bodźcem do 
szybkiego pokonania ostatniej 
depresji „były asygnaty na o- 
bronę w wysokości 41 miliar­
dów dolarów, z których pra­
wie 5 miliardów przeznaczono

„Stowarzyszenie Przedsię-

na technikę elektronową”.
Cóż jednak — pyta z trwogą 
Bower — stanie się jutro, je­
żeli zapanuje pokój?”.

Autor przypomina obliczenia 
dokonane niedawno przez

N.S. Chruszczów
z wizytą
w Budapeszcie

TIRANA (PAP)
W czwartek, po 10-dnio- 

wym pobycie w Albanii, od­
lecieli z Tirany do Budapesztu 
pierwszy sekretarz KC KPZR 
i przewodnicząc}7 Rady Mini­
strów ZSRR — N. S. Chrusz­
czów oraz minister obrony 
ZSRR — marszałek R. J. Ma­
linowski. Udali się oni na Wę­
gry z nieoficjalną wizytą, na 
zaproszenie KC Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Robotni 
czej i rządu węgierskiego.

Na lotnisku gości radziec­
kich żegnali: pierwszy sekre­
tarz KC Albańskiej Partii Pra

biorstw Przemysłu Elektrono­
wego”, według których wy­
datki wojskowe na sprzęt e- 
lektronowy zwiększą się do 5,5 
miliarda dolarów w obecnym 
roku finansowym i być może, 
W’ 1970 roku wyniosą 12,4 mi­
liarda dolarów. Wskazując, że 
stowarzyszenie brało za pod­
stawę swych obliczeń progno­
zę, iż zimna wojna będzie kon 
tynuowana, Bower stawia py­
tanie: „Czy ta optymistyczna 
prognoza potwierdzi się w sy­
tuacji współistnienia?”.

Szczególne zaniepokojenie 
autora wywołuje „prawdopo­
dobieństwo spotkania Chrusz- 
czowa i Eisenhowera”. Bower 
utrzymuje, że spotkanie to spo 
wodowałoby „wszczęcie pro­
pagandy mającej na celu po­
mniejszenie znaczenia militar­
nego podejścia do trudnych 
problemów stojących przed 
wielkimi mocarstwami. To z 
kolei mogłoby doprowadzić do 
zgłoszenia w kongresie postu­
latów7 rewizji programu mili­
tarnego Stanów Zjednoczo­
nych”.

Zdaniem Bowera, redukcja 
programu zbrojeń „grozi”

spadkiem niezwykle wysokie­
go kursu akcji przemysłu e- 
lektronowego. Radykalny i dłu 
gotrwały spadek kursów tych 
akcji — pisze on — mógłby 
się rozszerzyć również na inne 
gałęzie przemysłu nie związa­
ne nawet bezpośrednio z prze­
mysłem wojskowym.

Zegar dworcowy
z kalendarzem

MOSKWA (PAP)
Na dworcu w Taszkiencie za 

instalowano oryginalny zegar, 
wskazujący oprócz godz‘n i mi 
nut również dni i miesiące. 
Liczba i nazwa dnia zmienia 
się o północy, nazwa miesiąca 
o północy z ostatniego na 
pierwszego.

Jest to pierwsze tego rodza­
ju urządzenie w Związku Ra­
dzieckim.

E. Hodża. premier M.
Shehu, przewodnicząc}' Pręży 
dium Zgromadzenia Narodowe 
go — H. Leshi i inne oficjał- i 
ne osobistości oraz przedstawi | 
ciele społeczeństwa, dziennika 
rze albańscy i zagraniczni.

E. Hodża i N. S. Chrusz­
czów wygłosili na lotnisku 
przemówienia pożegnalne.

Singapur
niezależnym państwem

LONDYN (PAP)
Singapur, była kolonia bry­

tyjska, stała się z dniem 3 
czerwca br. niezależnym pań­
stwem należącym do Com- 
mon-wealthu. Po 140 latach 
kolonialnego reżimu otrzymał 
on pierwszy wybrany przez 
naród rząd z premierem Li 
Kuan Yen na czele.

Mocarstwa atomowe zbliżają się
do uzgodnienia skutecznej kontroli

wybuchów
NOWY JORK (PAP).

Przewodniczący senackiej 
podkomisji dla spraw rozbro­
jenia — senator Hubert Hum- 
phrey wyraził przekonan e, że 
trzy mocarstwa atomowe — 
USA, Wielka Brytania i ZSRR 
— zbliżają się do uzgodnienia 
między sobą skutecznego sy­
stemu kontroli, mogącego poło­
żyć kres próbom z bronią nu­
klearną. Humphrey wymienił 
pięć warunków koniecznych — 
jego zdaniem — do stworzenia 
takiego systemu:

1) stworzenie na teryto­
rium państw atomowych do­
brze wyposażonych technicz­
nie stacji kontrolnych;

2) obsadzenie tych stacji 
personelem międzynarodo­
wym;

3) nadanie komisji kontrol 
nej prawa zbadania wszyst­
kich zjawisk, có do których 
może zaistnieć podejrzenie, 
że chodzi tu o wybuchy ato­
mowe;

4) opracowanie planu co 
do czasu, w którym kontrola 
obejmie inne kraje świata;

5) zniesienie prawa veta,

atomowych
które może utrudnić 
organizacji kontroli.
Humphrey podkreślił,

prace

ze w
interesie Stanów Zjednoczo­
nych i całej ludzkości natęży 
ograniczyć dostęp do klubu a- 
tomowego i nie dopuścić do te 
go, aby inne państwa również 
produkowały broń atomową. 
W tym celu konferencja genew 
ska powinna doprowadzić do 
pełnego zakazu prób z bronią 
atomową, a nie do częściowych 
zakazów, jak tego chce dele­
gacja amerykańska.

PRZECIWKO PRZYJĘCIU 
HISZPANII DO NATO

Brytyjska Labour Party 
sprzeciwiła się zdecydowanie 
przyjęciu Hiszpanii do NATO, i 
W opublikowanym w środę o- 
świadczeniu, Kierownictwo j 
partii wzywa konserwatywny i 
rząd brytyjski do odrzucenia j 
każdej tego rodzaju propozy-i 
cji.

GRANATY
ZA 6 MILIONÓW MAREK
Ministerstwo Obrony NRF 

zamówiło w Norwegii granaty 
ręczne dla Bundeswehry na su 
mę 6 milionów marek. Prócz 
tego norweska firma „Rau- 
foss” otrzymała zamówienie na 
dostawę amunicji dia armii za 
chcdnioniemieckiej za około 80 
milionów koron norweskich.

NIEZALEŻNIE
OD WYNIKÓW7 GENEWY...
Przebywający w Londynie 

francuski minister do spraw 
Sahary i energii atomowej — 
Soustelle, oświadczył w środę, 
że Francja będzie kontynuowa 
ła przygotowania do przepro­
wadzenia na Saharze wybuchu 
swej pierwszej bomby atomo­
wej niezależnie od wyników 
genewskich rozmów wr sprawie 
przerwania doświadczeń ją­
drowych.

DYMISJA LLOYDA?
Opublikowany w „Timesie” 

artykuł o rzekomej dymisji 
brytyjskiego ministra spraw 
zagranicznych — Selwyn Lloy­
da został w dniu 4 bm. prze­
drukowany w tygodniowym 
wydaniu „Timesa”.

a n t o n t Tarczy ni s k ł

STOSOWANY DO UDELIK ATNIENT A RAK 
ŻĄDAĆ W DROGERIACH I PERFUMERIACH.

K3501

Tylko w „Koziołkach" za 3 zł 
samochód „Skoda Octavia“, 500 000 zł 

i wiele cennych nagród w czerwcu

— To ostatnie jest najmniej pewne — bąknął Polak 
cicho tak, aby nie dosłyszała tego matka Jima. Lecz 
bliżej stojący usłyszeli tę sceptyczną wypowiedź i ktoś 
zainterpelował jej autora o powód jego pesymizmu. 
Powód jest taki: Jimmi musi znać co najmniej jedne­
go z porywaczy; tego, z którym bez obaw wyszedł 
nocą z domu do ogrodu w zasadzkę. Jim opowiedział­
by nam i policji jak odbyło się jego podstępne upro­
wadzenie. co przynajmniej jeden ze zbrodniarzy przy­
płaciłby karą śmierci, lub długoterminowego więzie­
nia. A kto wie, czy Jim nie zna osobiście wszystkich 
porywaczy! Jasne więc, że oni. dla własnego bezpie­
czeństwa, będą woleli porwanego chłopca zabić... o ile 
tego już nie zrobili — zakończył półszeptem.

— Przestań pan krakać, bo wykraczesz nieszczęście 
— zganiła go Tallula, także zniżonym głosem. Pań­
skie ponure przypuszczenia mogą mimo woli podsu­
nąć zbrodniczą myśl... nie mnie oczywiście, nie mnie! 
— zastrzegła się co prędzej, zauważywszy ironiczny 
uśmiech na jego twarzy.

Tymczasem Jakub Curr przy pomocy Edwrarda 
przeniósł już walizeczki z okupem za syna do swego 
samochodu, sam usadowił się w jego tylnym prze­
dziale i do zajęcia miejsca przy kierownicy niezwyk­
le uprzejmie zaprosił towarzysza swej ryzykownej 
wyprą wy.

— Ja mam prowadzić pański śliczny wóz? — zdzi­
wił się Rafał, gdyż zauważył jeszcze wczoraj, iż przy-

ZE ŚWIATA FILMU
Brigitte Bardot w pełnym e- 
kwipunku skoczka spadochro­
nowego w czasie nakręcania 
filmu „Babette idzie na woj­
nę” w bazie RAF-u w Abing- 

don (Anglia).
Fot. — CAF

Zabytki egipskie 
w rejonie Assuanu 
będą uratowane

PARYŻ (PAP)

Kontakty 
między bankami 
polskim i angielskim

LONDYN (PAP)
W dniu 4 bm. opuścił W. Bry 

tanię po 9-dniovvym pobycie 
prezes Narodowego Banku Pol 
skiego Edward Drożniak. Prze 
bywał on w W. Brytanii na 
zaproszenie gubernatora Ban­
ku Angielskiego Cobolda i prze 
prowadził wiele rozmów za­
równo z nim jak i jego naj­
bliższymi współpracownikami 
i doradcami.

W rozmowie z koresponden 
tern PAP prezes Drożniak o- 
świadczył, iż stosunki między 
obu bankami były i są bar­
dzo dobre.

Prezes Drożniak interesował 
się również organizacją ban­
kowości brytyjskiej, szczegó1- 
nie w dziedzinie międzynaro­
dowych operacji finansowych. 
Oprócz rozmów z bankowcami 
prezes Drożniak złożył w to­
warzystwie gubernatora Cobol 
da wizytę kanclerzowi skarbu 
Amery a także przeprowadził 
rozmowy z ekonomicznym se­
kretarzem skarbu Errollem i 
doradcą rządu brytyjskiego, 
Hallem.

Gość polski spotkał się rów 
nież z ministrem stanu w Mi­
nisterstwie Handlu Vaughan- 
Morganem. Przeprowadzone w 
czasie tych wizyt rozmowy in­
formacyjne dotyczyły polsko- 
brytyjskich stosunków gospo­
darczych. Z Londynu prezes 
Drożniak udaje się do Ba­
zylei na doroczne zebranie 
banku rozrachunków między­
narodowych, którego Polska 
jest akcjonariuszem.

Rada Wykonawcza UNESCO 
jednomyślnie uchwaliła pro­
jekt zmierzający do ocalenia 
zabytków górnego Egiptu — 
świątyń starożytnych — któ­
re już pod koniec bieżącego 
roku, wraz z rozpoczęciem 
prac przy budowie tamy assu- 
ańskiej musiałyby ulec zato­
pieniu. Pomocy międzynarodo 
wej w ocaleniu zabytków do­
magał się rząd egipski. Wcho­
dzi w rachubę zachowanie 
świątyń Abu, Simbel, Debod i 
Kalabchah. Mają one zostać 
przeniesione na inne tereny. 
Pozostałe zabytki, których 
przenieść się nie da, będą za­
bezpieczone specjalnymi środ­
kami. Poza tym przed zato­
pieniem terenów zostaną na 
nich podjęte energiczne pra­
ce wykopaliskowe.

Projekt UNESCO został po­
party w wystąpieniach dele­
gatów Polski, Francji, Meksy­
ku, Filipin, NRF. W najbliż­
szym czasie uda się w związ­
ku z tą sprawą do Egiptu spe 
cjalna komisja archeologicz­
na.

Międzynarodowy zjazd 
architektów sportowych 
w Warszawie

WARSZAWA (PAP).
4 bm. w gmachu SARP w 

Warszawie rozpoczęły się o- 
brady Komisji Budownictwa 
Sportowego Międzynarodowej 
Unii Architektów (UIA).

W. pierwszym dniu obrad 
zjazd omówił sprawy organi­
zacyjne, a następnie dyskuto­
wany będzie program daiszych 
prac Komisji.

— 214 —

stojny bogacz o żadną z kobiet nie był zazdrosny tak, 
jak o swego nowego „Cadillaca”. Takie efektowane 
afekcje zdarzają się często u automobilistów sędzi­
wych, ale Jakub miał dopiero 32 lata. — Czemu ja? 
Dlaczego ten zaszczyt spotyka mnie akurat teraz?

— Dlatego, że pan jest wspaniale opanowany ner­
wowo, jak prawdziwy detektyw, podczas gdy ja ze 
zdenerw'owrania wewnętrznie trzęsę się jak galareta 
— odparł plantator, odwracając do góry nogami praw­
dziwy stan rzeczy. — Wobec tego, wolę swój kosztowa­
ny wózek powierzyć dzisiaj rękom pewnym, które nie 
drżą. No, siadaj pan i jedzmy.

Nic innego nie wypadało Rafałowi zrobić, jak sko­
rzystać z zaproszenia do kierownicy drogiego cacka 
i jak uwierzyć we własną odwagę, we wspaniałe opa­
nowanie swoich nerwów i rąk, co do czego grubsze 
wątpliwości mogło mieć jego własne auto, zrzucone 
dziś z gościńca siłą odśrodkową, której nawet młodzi 
cykliści nie dają nabrać się dwa razy. Czyż jednak po­
między jego leciwym autogruchotem, za które brook- 
lyński domokrążca skupujący starzyznę oferował mu 
tylko 80 dolarów, a luksusowym, świetnie utrzyma­
nym wozem marki „Cadillac”, który musiał koszto­
wać około $ 8000, nie zachodziła podobna różnica w 
wyglądzie, jak między usmolonym palaczem w ko- 
tłowni statku, lub okrętu, a wystrojonym na bal ad­
mirałem?

— Tak wysoka szarża nie pozwoli zepchnąć się z 
drogi pospolitej sile odśrodkowej! — pocieszał się Ra­
fał, wkraczając do drogiego auta.

Zasiadłszy przy jego kierownicy, ruszył majesta­
tycznie z parkingu otoczonego żywopłotem ku gór­
nemu wylotowi prywatnej drogi, wąskiej lecz prostej 
jak strzelił i pustej, przeto zachęcającej do żwawszej 
jazdy.

(C. d n)



Na Kremlu w 1944 roku:

Rozmoon sen. de Gaulle‘a 
z premierem Stalinem

OFINIE MĘŻÓW STANU NA TEMAT POWOJENNEJ 
GRANICY POLSKO-NIEMIECKIEJ

czasie, gdy trwają rozmowy genewskie ministrów 
spraw’ zagranicznych, ogłoszono protokół steno­

graficzny rozmów, odbytych na Kremlu w dniach 2, 6 
i 8 grudnia 1944 r„ pomiędzy gen. de Gaulle’em a Sta­
linem i Mołotowem. Dotyczą one stosunków francu- 
sko-radzieckich i granic niemieckich na Wschodzie.

! Złote księgi
szkół Tysiąclecia

Rozmowy prowadzone były 
pięć miesięcy przed kapi­

tulacją Niemiec. Ogłoszenie 
ich w czasie obecnym ma swo 
ją wymowę polityczną. Nas 
bezpośrednio interesuje wypo­
wiedź tych mężów stanu w 
sprawie granic polskich. Przy­
taczamy z rozmów ustępy 
najistotniejsze:

Stalin zadał de Gaulle’owi 
pytanie:

— Co właściwie stoi na 
przeszkodzie, aby Francja 
stała się znowu wielkim mo­
carstwem?
De Gaulle odpowiedział:

— Przede wszystkim Niem 
cy. My, Francuzi, zdajems'

Świadkowie obciążają 
Komolkę

Jeden z kolegów dziennika­
rzy stwierdził, że przeczytaw­
szy akt oskarżenia w sprawie 
Stefana Komolki, przez całą

mógłnoc nie
Niewątpliwie

zmrużyć oka. 
dokument ten

robi wstrząsające wrażenie. 
Bez porównania bardziej 
wstrząsające były jednak re­
lacje dwóch pierwszych świad 
ków, którzy wczoraj — w 
II dniu procesu — składali ze­
znania.

Wiosną 1942 roku — zezna­
wał śwd. Piotr Stodolnik — 
przystąpiono w Dokszycach do 
likwidacji getta. W tym cza­
sie zatrzymała mnie i kilku 
kolegów policja. Mieliśmy za­
sypywać groby. Na miejscu 
straceń widziałem, że Żydów 
przyprowadzali z getta poli­
cjanci z Komolką na czele. Po 
doprowadzeniu jednej grupy, 
oskarżony kazał się Żydom 
rozbierać i strzelił kilka razy 
z pistoletu. Po odejściu tej 
grupy w kierunku masowych 
grobów — na ziemi pozostały 
trzy ciała. Widziałem także 
—■ kontynuował świadek — 
jak Komolka doszedł do mat­
ki prowadzącej dwuletnie 
dziecko i wrzucił je do dołu. 
Niemcy dokonali reszty...

Śwd. Emilia Stodolnikowa, 
która podczas okupacji mie­
szkała we wsi Azarce, stwier­
dziła, że pewnego dnia przy­
jechali policjanci z Komolką. 
Bili gumowymi pałkami tych, 
którzy nie poszli do pracy. W 
pewnym momencie oskarżony 
wyrwał pałkę z ręki policjan­
ta, który na pół siły bił Sto- 
dolnikową i powiedział: „ja 
cię nauczę bić”.

Świadek — jak twierdzi — 
słyszała ponadto od ludzi, że 
policja białoruska z Dokszyc 
brała udział w wymordowa­
niu mieszkańców wsi Zołotu- 
chy, którzy mieli utrzymywać 
kontakt z partyzantami.

Przewodniczący Sądu: — 
Czy chodzi o tego Komolkę, 
który siedzi na lawie oskarżo­
nych?

Świadek: — Tak, to ten.
Inni świadkowie naświetlali 

ponure czasy okupacji w Dok 
szycach i okolicznych miejsco­
wościach. Nie było u nas obo­
zów koncentracyjnych, więc 
brali i od razu rozstrzeliwali— 
stwierdził jeden ze świadków. 
Innego świadka zapędzono do 
kopania grobów. Podczas tej 
pracy przyszli Niemcy z Ko­
molką i popędzali kopaczy: 
„szybciej, jeśli nie wykopiecie 
na czas, to zostaniecie w tych 
dołach zakopani”.

Obiektywnie trzeba jednak 
przyznać, że szereg świadków 
mówiło na temat działalności 
Komolki bardzo ogólnie, nie 
podając żadnych konkretów 
(na przykład „cieszył się bar­
dzo złą opinią”), albo też pra­
wie nic nie potrafiło o oskar­
żonym powiedzieć, poza stwier 
dzeniem, że był komendan­
tem posterunku policji. Roz­
prawa trwa. Dziś zeznają dal­
si świadkowie, (ak) 

sobie jasno sprawę z tego, co 
Związek Radziecki dla nas 
uczynił. Wiemy, że głównie 
jemu zawdzięczamy nasze 
wyzwolenie. Nic znaczy to 
wcale, że my, Francuzi, ma­
my zdawać się tylko na po­
moc obcą, a nie na własne 
siły. Nieszczęściem Francji 
było, żc nic byliśmy razem z 
Rosją, i źc nic posiadaliśmy 
wspólnej umowy.
Po pierwszej wojnie świato­

wej Francuzi myśleli, że sy­
stem Ligi Narodów jest wy­
starczający, aby mieć spokój i 
bezpieczeństwo. Lecz obecnie 
Francuzi wiele rzeczy zrozu­
mieli. Ocenili, co znaczy, gdy 
Rosja stoi na uboczu. Dla 
Francji jest rzeczą ważną, po­
siadać granice, które ją 
wzmocnią i ochronią. Granica 
taka, ze stanowiska geogra­
ficznego i historycznego, prze­
biega nad Renem. Francuzi są 
dzą, że Ren stanowi wał o- 
chronny przed Niemcami.

W dalszym ciągu rozmowy 
Mołotow przypomniał, że w 
1935 r. zawarty był układ po­
między ZSRR i Francją, lecz 
nie był żywotny. Po wymia­
nie zdań na ten temat, de 
Gaulle wypowiedział się w 
sprawie przyszłych granic 
Polski.

de Gaulle: — Pozostaje jesz 
cze sprawa wschodnich granic 
Niemiec.

Stalin: — Sądzę, że trzeba 
Polakom oddać histor.yczne 
polskie tereny. Należy zwró­
cić Polsce: Śląsk, Pomorze i 
Prusy Wschodnie.

de Gaulle: — Granicą Nie­
miec na Wschodzie powinna 
być Odra i dalej na południe 
wzdłuż Nysy.

Stalin: — Tak jest. Dobrze. 
To będzie uczciwe rozwiąza­
nie.

Na tym urywa się stenogra­
ficzny protokół rozmowy w 
dniu 8 grudnia 1944 r.

Henryk Barański

Uwaga kolejarze i podróżni! 
Nowy wielki konkurs „kolejowy"

Redakcja tygodnika „SYGNAŁY” przy 
współudziale „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO ”, 
zorganizowała konkurs pod hasłem 4 X „naj”...

Uczestnicy konkursu — Czytelnicy — muszą 
odpowiedzieć na pytanie:

która stacja kolejowa
jest:

Najczystsza 
Najestetyczniej utrzymana 
Najsprawniejsza w pracy 
Najuprzejmiej obsługująca 
podróżnych

Uczestnicy konkursu — stacje kolejowe — 
mają za zadanie spełnić warunki hasła „4 X 
naj”...

Dla zachęcenia, zarówno Czytelników, jak 
i załóg stacji, do uczestnictwa w konkursie — 
komitet organizacyjny przeznacza cenne na­
grody.

Nagrody dla Czytelników będą rozdzielone 
na podstawie losowania. Nagrody dla stacji 
otrzymają załogi dworców, uznanych głosami 
Czytelników za najbardziej odpowiadające wa­
runkom konkursu.

W konkursie mogą wziąć udział tylko te sta-
cje, które zgłoszą swój udział do 
„Głosu Wielkopolskiego” lub do 
„Sygnałów” (Warszawa, ul. Grójecka 
w terminie do 20 czerwca br.

Konkurs zacznie się z dniem 20 
i trwać będzie do 20 lipca br.

czerwca

Ocena stacji nastąpi na podstawie pisemnych 
wypowiedzi Czytelników, skierowanych do re­
dakcji „Głosu”, bądź bezpośrednio do redakcji 
tygodnika „Sygnały”.

Fot. — K. Przychodzą

Sputniki patrzą na nas
Słychać w nim wiele i głoś 

no: właśnie montuje się 
maszyny, z których co jedna 
to wymyślniejsza i bardziej 
skomplikowana — oczywiście 
dla laika, którym bywa w tej 
dziedzinie i dziennikarz-ko- 
bieta. Oprowadza nas zastęp­
ca dyrektora pawilonu — 
inż. SZUWAŁOW, sympatycz 
ny i — wyrozumiały. Bo w 
ostatnich dniach przed otwar­
ciem Targów dziennikarze nie 
należą do ludzi, których wita 
się z kwiatami. Roboty istny 
bezmiar a my — pytamy, nu­
dzimy, odrywamy od pracy 
stokroć ważniejszej, niż za­
spokajanie ciekawości natrę­
tów „z urzędu”.

Lecz inż. Szuwałow jest wi­
docznie człowiekiem o gołę­
bim sercu i nieprzebranej 
cierpliwości, bo aczkolwiek 
jako „prasa” byliśmy u niego 
nie pierwsi i nie ostatni — zna 
lazł dla nas chwilę czasu.

— Co nowego przywieź­
liście w tym roku na Targi? 
— pytam, zdawałoby się, 
rzeczowo.
— Co nowego? dziwi się jed 

nak mój rozmówca. — Za każ 
dym razem przywozimy ma­
szyny wyłącznie, nowe. Dwa 
razy tych samych eksponatów 
nie pokazujemy,,bo nikogo by 
nie interesowały.

Racja ani słowa. Więc
oglądamy imponujące mecha­
nizmy, z których część już 
„na chodzie”. Oto model ko-

redakcji 
redakcji 
18) i to 

parki kroczącej — giganta 
(patrz zdjęcie), wykonany 
przez uczniów szkoły rzemieśl 
niczej w Świerdłowsku. Ko­
parka „w oryginale” posiada 
ramię długości 100 m, działa 
w zasięgu 200 m i wybiera 
jednorazowo 25 m sześć, zie­
mi, czyli około 40 ton. To już 
prawdziwa fabryka. Po speł­
nieniu swego zadania kopar­
ka (w tym wypadku model) 
cofa się na wielkich płozach, 
ruchem dostojnej kaczki...

Dalej widzimy traktory (je­
den z nich orze na głębokość 
50 cm), niezliczoną ilość obra­
biarek, frezarek, maszyn-auto- 
matów. Obuwnicze, pończosz­
nicze, do wyrobu rękawiczek.

ostatni krzykWszystkie
mody technicznej!

W chwilach wolnych od fa­
chowych informacji udziela­
nych przez pracowników pa­
wilonu, korzystam z okazji i 
zadaję pytania 
dziej niefachowe:

— Inżynierze

jak najbar-

Szuwałow,
skąd przyjechaliście?
— Z Moskwy. W Polsce je­

stem pierwszy raz.
— Wrażenia z Poznania?

— Na razie bardzo po­
wierzchowne, bo nie opusz­
czamy prawie pawilonu z bra 
ku czasu, ale — jak najlepsze. 
To takie zielone miasto... Po 
otwarciu Targów obiecuję so­
bie zwiedzić Poznań dokład­
nie. Interesują mnie zabytki, 
pamiątki, które kochacie, O- 
pera, teatry, ludzie, słowem 
— wszystko.

Wśród pracowników pawi­
lonu jest wielu Polaków. Na 
przykład „cegielszczacy” po­
magają montować maszyny.

— Co nam pokażecie o- 
prócz maszyn?
— Samochody, które was, 

zdaje się, specjalnie interesu­
ją. „Ził 11” i „Czajka”, model 
1959. Bliższe dane: automa­
tyczna skrzynka biegów, au­
tomatyczne otwieranie okien, 
7-osobowe, 160—180 km/godz., 
bezdętkowe opony itd.

— Czy można je zoba­
czyć?

— Nie można, bo są jeszcze 
„w paczkach”...

Faktycznie — „paczki” sto­
ją przed pawilonem. Do na­
szego rozmówcy zwracają się 
bez przerwy różni ludzie z 
rozmaitymi sprawami. Czas 
go uwolnić od naszych pytań. 
Ale pytam dalej:

— A oprócz samochodów?
Co macie dla kobiet?
— Przede wszystkim futra 

w rozmaitych gatunkach i fa­
sonach. Dywany i tkaniny. Ale 
jeśli chodzi o tkaniny, to wy 
sami macie piękne. 
Wiamy też żywność, 

— Inżynierze, a
tuje „Czajka"?

— Chcecie kupić? 
cie się do naszych 
ców!

Wysta- 
wina...
ile kosz-

To zwróć 
handlow-

— Chciałaby dusza do... 
„Czajki”, ale do handlowców 
nie pójdziemy. Zamiast han­
dlowych pertraktacji — z ini­
cjatywy Szuwałowa robimy 
„rodzinne” zdjęcie na tle ma­
szyny, której, część składową 
stanowią... metalowe nogi dam 
skie różnej wielkości. Na ma­
szynie formuje się radzieckie 
„kaprony”, chętnie u nas no­
szone.

— Uwaga, uwaga — nadcho 
dzą sputniki! — słyszymy na­
gle. Droga wolna dla sputni­
ków!

Do pawilonu wjeżdża ol­
brzymia ciężarówka z równie 
olbrzymią przyczepą. Na niej 
wielkie skrzynie ze sputnika­
mi. To mleczni bracia tych 
sputników, w które przodują­
ca naukowa myśl radziecka 
tchnęła życie kosmiczne, za­
początkowując w ten sposób 
nową erę w dziejach ludzko­
ści. Sputniki stoją obok nas. 
Można dotknąć ich ręką.

Halina Sawicka

dr Jerzy Młodziejowski

Notatki długopisem ™
Gwałtowna burza prze­

szła nad Pragą. Sły­
szałem jej kilkanaście pio­
runów i ze sto chyba wi­
działem błyskawic, które 
rozcinały szare tło chmur

dalekim Wyszehra-nad
dem. Spoglądałem z wyso­
ka, z przedmieścia zwane­
go „Troją”, gdziem u ser­
decznie gościnnych ludzi

maj.przemieszkał cały
Burza przeszła ale deszcz 
siąpić iście po zakopiań­
ska.

Musiałem jednak ubrać 
się w płaszcz, ukryć pod 
rozłożystym parasolem i po 
pędzić do tramwaju, który 
zajechał pod same schody

Konłokty TRZZ

Poznań —
Los Angeles

Polacy zamieszkali 
Angeles w Kalifornii 
zali ostatnio kontakt 
znańską Radą Okręgu

Los
nawią- 
z Po- 
Towa-

w

rzystwa Rozwoju Ziem Za­
chodnich. W Los Angeles po­
wstało Koło Przyj. Polskich 
Ziem Zachodnich, do którego 
nasze TRZZ wysłało trans­
port książek, wydanych w Po­
znaniu o Ziemiach Zachod­
nich. Zarząd Koła kalifornij­
skiego nadesłał obecnie po­
dziękowanie za otrzymany dar. 
Jak zapowiada zarząd Koła ka 
lifornijskiego wkrótce w Los 
Angeles zacznie wychodzić 
czasopismo polskie, które po­
siadać będzie stałą rubrykę 
materiałów o polskich Zie-
miach Zachodnich. (fh)

Minęło 40 lat 
...od czasu 
lądowania na dachu

8 czerwca br. lotnictwo fran 
cuskie obchodzić będzie uro­
czyście rocznicę niezwykłego 
popisu pilotażowego. Przed 
40-tu laty pilot nazwiskiem 
Vedrines wylądował dwumo- 
torowym samolotem na dachu 
jednej z kamienic paryskich, 
o powierzchni 28 na 12 me­
trów. Dodatkowym utrudnie­
niem, które musiał pokonać 
pilot. bvła metrowa balustra­
da okalajaca dach budynku.

Lotnik Jules Vedrines wsła­
wił się swo’m bohaterstwem 
nodc^a^ pierwszej wojny świa 
towej.

W najbliższy poniedziałek 
odsłonięty zostanie w Paryżu 
pomnik na cześć Vedrines’a.

(PAP)

Wszystkie wybudowane w 
województwie katowickim ze 
składek społecznych szkoły- 
pomniki Tysiąclecia otrzymają 
pamiątkowe złote księgi, o-
prawione w skórę z pięknie 
tłoczonym napisem. W księ­
gach tych znajdzie się akt fun 
dacyjny szkoły, deklaracje za­
kładów pracy i instytucji spo­
łecznych, które brały udział 
w jej wzniesieniu, oraz do­
kładna kronika szkoły od roz­
poczęcia budowy aż do jej od­
dania do użytku. Kronika bę­
dzie kontynuowana dalej przez 
dyrekcję szkoły.

Złota księga licząca 240 
stron jest czynem społecznym 
pracowników kilku instytucji.

(PAP)

Garaż
ze sztucznego tworzywa

W Dolnośląskich Zakładach 
Tworzyw Sztucznych w Oła­
wie rozpoczęto produkcję spe­
cjalnej tkaniny, z której bu­
dować można domki campin­
gowe namioty, lekkie 
nośne garaże itp.

Na dziedzińcu fabryki 
dowanc próbny domek 

prze-

zbu- 
cam-

pingowy z tego materiału. 
Zdał on „na piątkę” praktycz­
ny egzamin w czasie burzy, 
deszczu upału itp. Koszt dom- 
ku wynosi około 5 tys. zło- 
tych. (PAP)

opery. Tu już nieomal za­
czynano uwerturę do no­
wego dzieła Jerzego Pau- 

,Zuzanny Vojirzo­rza
wej”, gdym się sadowił we 
wnętrze wygodnego -fotela. 
Opera minęła, a z nią <^as, 
który mnie dzielił od od­
jazdu nocnego pociągu ku 
Bratysławie. Nie bałem się 
przepełnienia, jako że ku­
piona niiejscówka gwaran­
towała wygodne miejsce.

Pociąg ruszył i zanurzył 
się w morawską noc. Usną­
łem. Świt zastał mnie u 
stoków Małych Karpat, któ 
re się właśnie koło Braty­
sławy zaczynają. Kraj do­
koła — to „Zahoracko”, ni­
by jakieś nasze „Zagórze”. 
Wagony wpadły w tunel i 
już stoją na dworcu stoli­
cy Słowacji.

Jest bardzo wcześnie ale 
słońce przyświeca okazale 
a nawet i grzeje. Miasto 
znam od dawna. Czuję w je 
go mirrach jakiś inny po­
wiew — to Dunaj! Pamię­
tam wrażenie sprzed lat, 
gdym prawie bez przytom­
ności pędził w dół przez 
bratysławskie ulice aby 
wreszcie stanąć u brzegów 
tej legendarnej rzeki. Te­
raz było tak samo. Tyle, że 
zostawiłem walizkę u przy­
jaciela po drodze. 1 oto 
znowu stoję nad tym Du­
najem.

Najdziwniejsza rzeka w 
Europie nanizująca na
swą linię karty tysiąclecia 
historii dziesiątków ple­
mion, dawno już nieistnie- 

! jących organizacji pań- 
| stwowych, dzierżaw wy- 
' marlycn dynastii, setek od- 

i miennych krajobrazów. O- 
■ nieśmiela, w zakłopotanie 
. wprowadza, stawia oko 
{ w oko z dziesiątkami pro­

blemów, lektur, zdarzeń. 
A gdy w kilkanaście go­
dzin później, po pracowi- 

j tym dniu nagrywań z ra­
diową orkiestrą stałem zno 
wu nad dunajskim brze- 

। giem — z wysoka świecił 
pełny księżyc, ostro rysu­
jąc kontury niemal niere- 

J alnego zamku i pławiąc nie 
regularne płyty srebra czy 
złota na wodzie, jakby ja- 

< kies lodowe kry. Szumiało 
■ od wody i pachniało mu- , 
|l łem. My przejdziemy mimo > 

rzeki ale ona będzie po 
nas jak dotąd od tysięcy 
lat. Rzeka tak od naszej 
Wisły daleka, w której ko-

' nie poił Bolesław Chrobry, j 
Zawisza Czarny, generał ! 
Bem. O Dunaju śpiewają 
u nas stare piosenki, są­
dząc być może, że to tylko

’ taki strumyczek. Oj! To i 
rzeka niezmierzona, wspa- ' 
niala!



WSTYD!

D adzę Panu, Redaktorze 
ł* przejść się do parku 
im. M. Kasprzaka, ale 
wejść koniecznie od strony 
„targowej” — od ul. Śnia­
deckich. Wstrętne, wy­
szczerbione i popisane kre­
dą ogrodzenie betonowe 
odstrasza wszystkich prze­
chodniów. Nie wiem jakie 
wrażenie robi ono na goś­
ciach targowych. A prze­
cież wystarczy pochylone 
słupki wyprostować, poła­
mane elementy zastąpić 
nowymi i już za wejście 
do jednego z najpiękniej­
szych parków w kraju nie 
będziemy potrzebowali się 
czerwienić.

Daleko więcej wstydu 
przynosi nam inny obra­
zek. Przed Pałacem Dzia- 
łyńskich na Starym Ryn­
ku, gdzie, jak zapewne Pa­
nu wiadomo, mieści się 
Biuro Obsługi Cudzoziem­
ców „Orbis” byłem świad­
kiem skandalicznego, upo­
karzającego żebractwa.

Zajeżdżający przed gmach 
samochód cudzoziemca w 
mig oblegają dzieci, doma­
gające się jakichś pamią­
tek... Cudzoziemiec broni 
się, gestykuluje, zaprzecza, 
w końcu jednak kapitulu­
je.

Tej relacji nie opatruję 
żadnym komentarzem. Mo­
że Pan, Redaktorze znaj­
dzie na to środek względ­
nie zajmie się tym mili­
cja, jeżeli rodzice nie ma­
ją wpływu na swoje dzieci.

Feliks Wiącek

Prawnik radzi
Stały Czytelnik A. W. Nor­

mą mieszkaniową dla jednej 
osoby jest 10 m! powierzchni 
mieszkalnej. Mieszkanie Pana 
jest zatem dostatecznie zagę­
szczone. O ile wszystkie osoby 
posiadają przydziały władzy 
kwaterunkowej, nie będzie 
Pan płacił czynszu podwyższo 
nego za nadwyżkę powierzchni 
mieszkalnej.

Opłata czynszu za 1 m‘ po­
wierzchni użytkowej za nad­
wyżkę powierzchni mieszkal­
nej wynosi od 3,70 zł do 6,— zł 
miesięcznie, zależnie od poło­
żenia lokalu i ilości urządzeń 
technicznych w mieszkaniu.

Kubacka K. Matka nie jest 
uprawniona do zmiany testa­
mentu po zmarłym Pani ojcu. 
Brat Pani, któremu ojciec za­
pisał swój majątek w testa­
mencie, po przeprowadzeniu 
postępowania spadkowego, sta 
nie się właścicielem tego ma­
jątku. Rodzeństwo, pominięte 
w testamencie, może docho­
dzić od niego tzw. zachowku, 
tj. połowy wartości tej części 
spadku, którą by dziedziczyło, 
gdyby ojciec nie pozostawił 
testamentu.

J. G. 50. Po zmarłym mał­
żonku dziedziczą majątek, w 
przypadku braku testamentu, 
pozostały przy życiu małżonek 
do 1/4 części spadku, a pozo­
stałe 3/4 części spadku dzieci 
w częściach równych. Taki po 
dział majątku spadkowego do­
tyczy jedynie majątku osobi­
stego zmarłego. Z majątku zaś 
objętego wspólnością majątko 
wą małżeńską, współmałżonek 
nie dziedziczy. (s. j.)
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Piękne tradycje poznańskiej szkoły

Jubileusz „Budowlanki44
14 bm. spotkają się w 

auli uniwersyteckiej byli 
wychowankowie Państwo­
wej Szkoły Budowlanej i 
Mierniczo-Melioracyjnej w 
Poznaniu (obecnie Techni­
kum Budowlanego, Drogo­
wego i Geodezyjnego). Zja- 
dą się ze wszystkich zakąt­
ków kraju, a nawet z za­
granicy. Przeniosą się my­
ślą i wspomnieniem do ła­
wy szkolnej, na której na­
wiązali nici trwałej przy­
jaźni, poznawali tajniki 
wiedzy i życia.

OD ROKU 1891
Szkoła Budowlana w Pozna 

niu ma bogate tradycje. Po­
wstała blisko 70 Lc temu, w 
r. 1891. Jednym z jej profeso-

Dąb Jagiełły 
zoslanie uratowany

Słynny dąb „Jagiełły” w 
Puszczy Białowieskiej, które­
go wiek oblicza się na około 
800 lat — został poważnie za­
grożony wskutek powstania w 
jego wnętrzu potężnej dziupli. 
Cała jednak ogromna korona 
dębu jest zdrowa i na wiosnę 
— podobnie jak przez wiele 
wieków — pokryła się zielo­
nym listowiem.

W tych warunkach postano­
wiono ratować sędziwego sta­
ruszka, pamiętającego długi 
okres historii naszego kraju. 
Przyrodnicy i konserwatorzy 
ustalili, iż wewnątrz dębu 
trzeba będzie założyć dość du­
żą plombę z betonu, która wy­
pełni dziuplę i zapobiegnie 
rozprzestrzenianiu się grzyba.

(PAP)

Maluchy z przedszkola 
znajdującego się przy Bro­
warze Okocimskim w Brze 
sku, mają własne ZOO. Sa­
renki, kuropatury, bażanty 
i liski — oto niektóre tylko 
zwierzęta z tego jedynego 
chyba dziecięcego ogrodu 
zoologicznego. Dzieci pod 
kierunkiem dorosłych kar­
mią zwierzaki, opiekują się 
nimi, chodzą na wspólne 
spacery po parku, a czasem 
oswojone zwierzątka skła­
dają dzieciom „wizytę” w 
przedszkolu. Na zdjęciu: 

dzieci z sarenką...
CAF — Fot. Matuszewski

Książki nadesłane
Na półkach księgarskich u- 

kazały się ostatnio nakładem 
Polskich Wydawnictw Tech­
nicznych, sporo nowości.

Twórcy chemii — to praca 
o życiu i działalności nauko­
wej słynnych uczonych, któ­
rzy stworzyli podwaliny wie­
dzy chemicznej.

Pompy wirowe. — Książka 
zawiera: podstawy teoretycz­
ne i zasady konstrukcji pomp 
wirowych (rotodynamicznych), 
ich charakterystyki, przykła­
dy obliczeń itp.

Uszczelnienia i materiały 
uszczelniające. — Praca prze­
znaczona jest dla konstrukto­
rów, Inżynierów, techników i 
mistrzów oraz kwalifikowane­
go personelu zatrudnionego 
nrzy montażu urządzeń me­
chanicznych.

Nakładem Państw. Wydawn. 
Rolniczego i Leśnego ukażą 
się Dzieła Wybrane Karola 
Darwina. Obejmują one VIII 
tomów. Wydawnictwo rozpi­
sało subskrypcję dzieł. Cena 
360 zł (w wolnej sprzedaży 
450 zł). Wpisy przyjmują księ­
garnie Domu Książki. (na)

MGR ZYGMUNT HOFFA

rów był inż. Rakowicz, wybit­
ny architekt i znakomity pe­
dagog.

W r. 1919, po Powstaniu 
Wielkopolskim, uczelnię prze­
jęło państwo. Dzięki wysiłkom 
inż. Rakowicza, uczelnia mo­
gła już w 1920 r. podjąć nor­
malną pracę, przy pełnej ob­
sadzie profesorskiej, której, 
skompletowanie było szczegół 
nie trudne. Obok wydziału bu 
dowlanego i drogowego, po­
wstały: ceramiczno-ceglarski i 
wydział mierniczo-melioracyj- 
ny.

Pracę inż. Rakowicza kon­
tynuował od r. 1925 do wybu­
chu wojny dyrektor, inż. Twar 
dowski. Duży odsetek uczniów 
stanowili synowie robotników 
i chłopów. Ci ostatni, z podzi­
wu godnym zaparciem, zdoby 
wali wiedzę, rozwijając rów­
nież swoje indywidualne zdol­
ności i zainteresowania w pra 
cach chóru, orkiestry, w kół­
kach: plastycznym, fotograficz 
nym i technicznym. Chór i or 
kiestra należały do najlep­
szych zespołów szkolnych w 
Poznaniu.

Do roku 1939 mory szkolne 
opuściło 1.445 absolwentów. 
W czasie wojny wychowanko­
wie „Budowlanki” walczyli na 
froncie, a wielu zginęło w o- 
bronie Ojczyzny.

PO WOJNIE
W r. 1945 szkoła budowlana 

ponownie otworzyła swoje po­
dwoje; za dobrą pracę w ro­
ku 1954 otrzymała sztandar 
przechodni, ufundowany przez 
Ministerstwo Budownictwa dla 
najlepszej szkoły budowlanej 
w Polsce.

Szkołą kierowali kolejno: — 
inż. Weichert, inż. Chmiele- 
wicz, a od roku 1950 do chwili 
obecnej — mgr J. Gudzio. Wy 
dział drogowy i mierniczy — 
wydzielone z dawnej uczelni, 
tworzą obecnie dwie, odrębne 
szkoły: Technikum Drogowe i 
Technikum Geodezyjne.

Szkoła Budowlana w Pozna 
niu wychowała liczne zastępy 
wybitnych specjalistów, 
solwenci jej nracują dzisiaj na 
kierowniczych stanowiskach, 
realizując marzenia Żerom­
skiego o szklanych domach. — 
Setki gmachów, fabryk i mo­
stów, dziesiątki szpitali i 
szkół zbudowali technicy z po­
znańskiej „Budowlanki”.

Są w szeregach b. uczniów 
tej szkoły tacy, którzy mogą 
poszczycić się nieprzeciętnymi 
pracami, np. architekt — Fr. 
Dźwikowski, mieszkający o- 
becnie w Inowrocławiu. Zbu­
dował on zakład leczniczy, Za 
kład Ubezpieczeń Społecznych 
w Inowrocławiu, przeprowa­
dził adaptację pałacu w Lu- 
bostroniu (woj. bydgoskie).

Uznanie zdobył sobie także 
— zmarły niedawno absolwent 
P. S. Bud. — Inż. Garstecki — 
który wybudował m. in. gmach 
PKO w Poznaniu, w którym 
dziś mieści się kino Bałtyk, 
Szpital im. Pawłowa i inne 
obiekty.

NA ZACHODZIE

Wielu absolwentów z zapa­
łem pracuje na Ziemiach Za­
chodnich: Stanisław Pytlas i 
Władysław Włochowicz, już w 
r. 1945 odbudowywali kolejo­
wą łączność teletechniczną w 
zielonogórskim i gorzowskim. 
Zmarły niedawno Teodor Dziu 
bas, pracował na stanowisku 
dyrektora kanalizacji miasta 
Szczecina. Za swoją pracę zo­
stał odznaczony złotym krzy­
żem zasługi i złotą odznaką 
Gryfa Pomorskiego. Tadeusz 
Kubiak był dyrektorem biura 
projektów budownictwa ko­
munalnego w Zielonej Górze. 
Bronisław Kupczyński rozwi­
jał bardzo owocną działalność 
na terenie Dolnego Śląska. W 
uznaniu jego zasług, Prezy­
dium Rządu powołało go w 
roku 1947 na stanowisko pre-

297 tys. rodowitych Lubuszan
Takie miasta i miasteczka 

na Ziemi Lubuskiej, jak np. 
Zielona Góra, Gorzów, Nowa 
Sól, Świebodzin, Wschowa, 
Kożuchów, Sława Śląska, 
Zbąszynek, Babimost i Nowe 
Kramsko liczą obecnie więcej 
mieszkańców, niż miały ich 
przed 1939 rokiem.

Województwo zielonogórskie 
liczy obecnie ponad 750 tys. 

zydenta miasta Wrocławia. 
Był również posłem na Sejm.

Do najwybitniejszych wy­
kładowców P. S. Bud. nale­
żeli inżynierowie i pedago­
dzy: Adam Rakowicz i Łu­
cjan Ballenstacdt, Popielecki, 
Puterman, Szuman, Kozak, 
Thomas, Zeyland, Zaus, Wei- 
chcrt, Batycki, Pospieszalski, 
Mytykowski, Mossoczy, H. 
Szczerbowski oraz, dziś jesz­
cze pracujący — Gapski i Ja­
sielski.

Nie sposób tu wymienić 
wszystkich wybitnych profe­
sorów i ich osiągnięć. Już tych 
kilka nazwisk świadczy wy­
mownie o gronie profesorskim 
szkoły budowlanej w Pozna­
niu.

Dziś Technikum Budowlane 
nawiązuje do pięknych trady­
cji Państw. Szkoły Budowla­
nej i daje społeczeństwu do­
brze przygotowanych do pracy 
techników.

Goście przywieźli pozdrowienia z Berlina

Dzień — nie jak co dzień
Dzień 1 czerwca, to z natu­

ry rzeczy dla dzieci dzień 
inny niż wszystkie: szczegól­
nie radosny, kolorowy, pełen 
niespodzianek. Taki też byt w 
Szkole Ćwiczeń przy Studium 
Nauczycielskim nr 1 przy ul. 
Szamotulskiej. Mali ludzie 
zaczęli tam swoje święto uro­
czystym apelem-akademią, w 
czasie której młodociani arty­
ści demonstrowali gronu nau­
czycielskiemu, rodzicom i ko­
legom swe różnorodne talen­
ty. Śpiewał szkolny chór, gra­
ła własna orkiestra, tańczono 
i deklamowano, jednym sło­
wem wiele było radości a wy­
stępujące dzieci zbierały za­
służone laury.

W pewnym momencie zatło­
czoną salę przebiegła z szyb­
kością iskry elektrycznej wia­
domość zgoła niecodzienna: 
jadą do nas niemieccy goście 
z pawilonu NRD na Targach.

I rzeczywiście. Za chwilę 
zaciekawione dzieci ujrzały 
3 panów wchodzących do auli 
(jak się później okazało, jeden 
z nich był tłumaczem). A po­
tem było naprawdę bardzo 
uroczyście. Przybyli panowie 
powiedzieli, że przywożą 
Szkole Ćwiczeń najserdecz­
niejsze pozdrowienia od orga­
nizacji pionierskiej przy 27 
Szkole Podstawowej w Berli­
nie. Przywożą też list i małe 
podarunki. Wręczyli dary 
wielce przejętym harcerzy- 
kom, którzy przekazali je kie­
rowniczce szkoły, p. Zieliń­
skiej. Był tam piękny i sta­
rannie opracowany album ze 
zdjęciami z życia szkoły ber­
lińskiej, szafirowa chusta pio­
nierska i na granatowym 
aksamicie — mnóstwo efek­

Doświadczenia Złotowa 
wzorem dla całego kraju

Prez. PRN w Złotowie, 
kierując się intencją stworze­
nia bodźców ekonomicznych 
dla młodzieży szkół podsta­
wowych, wprowadziło na te­
renie całego powiatu powszech 
ny obowiązek dokształcania w 
wieku od 14 — 18 lat. t. j. po 
ukończeniu szkoły powszech­
nej.

Uchwała Rady zmusiła mło­
dzież do ciągłego dokształca­
nia się, do podnoszenia swojej 
wiedzy. Na terenie powiatu 
zorganizowano 42 kursy przy 
istniejących szkołach, którymi 
objęto 90 proc., młodzieży po­
wiatu.

Naukę tę przedłużono bez 
uciekania się do organizowa­
nia odrębnych dwuletnich 
szkół przysposobienia zawo­
dowego. co pociągnęłoby za 
sobą niewspółmiernie wyższe 
koszty. Dzięki współdziałaniu 
zakładów pracy z Inspektora­
tem Oświaty, uczeń po ukoń­

mieszkańców i za kilka lat 
przekroczy ono przedwojenny 
stan zaludnienia.

Ziemia Lubuska szczyci się 
tym, iż jest dzielnicą młodych. 
360 tys. jej mieszkańców nie 
przekroczyło 21 roku życia, w 
tym ponad 297 tys to młodzież 
w wieku do 15 lat, a więc ro­
dowici Lubus-zanie.

Splifuf kajakowi] na l^unajeu

Tylmanowa — tzw. warkocz stanowił najtrudniejsze 
miejsce trasy etapu Krościenko-Tęgoborze.

CAF — fot. Olszewski

townych, błyszczących odznak 
sportowych i za osiągnięcia 
w nauce.

Dla uczczenia gości konty­
nuowano występy artystyczne. 
Znowu śpiewano i grano a 
iczruszone „pierwszaki” jesz­
cze piękniej odtańczyły uroczy 
„Taniec Grzybów”. Zerkały 
tylko ciągle w stronę gości 
spod olbrzymich, grzybowych 
kapeluszy, pytając jakby: czy 
się wam podobamy? A goś­
ciom wszystko się podobało i 
wszystko gorąco oklaskiwali.

Teraz dzieci ze Szkoły Ćwi­
czeń myślą o tym, jak naj­
ładniej podziękować za pa­
mięć kolegom z dalekiego Ber­
lina...

„Żywy Dziennik" Ligi Kobiet
Onegdaj członkinie poznańskiej 

Ligi Kobiet spotkały się (już po 
raz drugi) na organizowanym przez 
Zarząd Miejski tej organizacji — 
„Żywym Dzienniku”. O potrzebie 
takich właśnie form pracy spo­
łecznej świadczy nadspodziewana 
frekwencja na imprezie — mimo, 
że dzień ten obfitował w wiele 
uroczystości, koncertów i zabaw.

Redaktorem działu politycznego 
„Dziennika” był tym razem p. 
Magacz — znany działacz społecz­
no-kulturalny, który w bardzo 
ciekawy sposób przedstawił pro­
blem Niemiec w świetle polityki 
międzynarodowej.

Duże zainteresowanie zebranych 
wzbudził wywiad p. Paluszkiewi­
cza, przeprowadzamy z prezesem 
Sądu dla Nieletnich — p. Kropiw 
nicką, z którego wynikało, że naj 
więcej dzieci o skłonnościach prze 
stępczych notuje się wśród rodzin 
rozbitych oraz wśród nałogowych 
alkoholików. Wyłania się więc po­

czeniu kursu otrzyma dyplom 
elektryka, czy metalowca, a za 
tern — możność większego za­
robku w wybranym przez sie­
bie zawodzie. Ponieważ po­
wiat ma wybitnie rolniczy 
charakter, w większości są to 
kursy przysposobienia rolni­
czego, po których ukończeniu 
uzyskany dyplom winien u- 
prawniać do nabywania zie­
mi.

Roczny eksperyment zło­
towski stał się również bodź­
cem dla Ministerstwa Oświa­
ty, które opracowuje projekt 
ustawy, by wprowadzić w 
czyn doświadczenia tego po­
wiatu w przyszłości w całym 
kraju. (jkoz)

Zginęła 
podkopytami konia

Niezwykle rzadki wypadek 
stratowania człowieka przez 
spłoszonego konia miał miej­
sce we wsi Wrzawy pow. Tar­
nobrzeg. Rozhukany koń, któ­
ry wyrwał się z rąk właści­
ciela, pędził przez wieś. Wszy­
stko w popłochu usuwało się 
z drogi rozszalałego zwierzę­
cia, niestety staruszka 80-let- 
nia Weronika Bucila nie zdą­
żyła uciec. Koń wpadł na nią 
i tak ciężko ją pokaleczył, że 
mimo szybkiego udzielenia jej 
pomocy — zmarła wkrótce po 
przewiezieniu do szpitala.

(PAP)

Tutaj mała dygresja pod 
adresem naszych władz szkol­
nych: czy nie warto by pomy­
śleć i u nas o wprowadzeniu 
specjalnych odznak za dobre 
i bardzo dobre wyniki naucza­
nia? Przecież dzieci tak lubią 
i cenią wszelkie odznaki! 
Można by je wręczać prymu­
som i „wice-prymusom” na 
zakończenie roku szkolnego 
wraz ze świadectwami. O ile 
przyjemniej jechałoby się na 
wakacje z chlubną odznaką 
„za mądrość” na piersi! Wy- 
daje się, że takie odznaki 
spełniłyby w życiu szkoły ro­
lę bardzo pożytecznego bodź­
ca.

H. S.

trzeba ingerencji społecznej w 
sprawy wychowania dzieci z ta­
kich właśnie środowisk. Jednoczę 
śnie sędzia Kropiwnicka zwróciła 
uwagę, że obowiązki rodzinne są 
obustronne. Dotyczą zarówno ro­
dziców, jak i dzieci. Te ostatnie, 
według kodeksu rodzinnego win­
ny, gdy dorosną, partycypować w 
utrzymaniu domu oraz pomagać 
w pracach, związanych z gospo­
darstwem domowym. Często zbyt 
duże, nie kontrolowane Zarobki 
młodych ludzi prowadzą na dro­
gę przestępczą.

W części, poświęconej modzie — 
odbyła się rewia modeli dla dzie­
ci w wieku od 3 do 14 lat, prezen. 
tująca najnowszą modę. Wśród 
mnóstwa bluzek, sukienek, spo­
dni, blezerów i okryć, utrzyma­
nych w przystępnych cenach od 
40 do 250 zł, każda mama mogła 
wybrać modne ubranie dla swych 
pociech.

Dział kulturalny reprezentowali 
uczniowie Podstawowej Szkoły 
Muzycznej z klas prof. Służew- 
skiej. Dzieci odegrały z dużym ta 
lentem kilka utworów klasycz­
nych, przyjętych przez zebra­
nych bardzo gorąco.

Całość — łącznie z dowcipną 
konferansjerką p. Paluszkiewicza 
— bardzo udana. (az)

Howości
komunikacyjne

Lustra na drogach
$ Weryfikacja transportowców
Zagadnienie gospodarki samocho 

dowej w przedsiębiorstwach u- 
społecznionych i instytucjach — 
było jednym z tematóW ostatniego 
posiedzenia komisji komunikacji, i 
transportu WRN. Okazuje się, że 
w woj. poznańskim mamy 1.617 
„gospodarstw samochodowych” (w 
tym 115 dużych). Placówki te pod­
legają kontroli Wydziału Komuni­
kacji, który w ub. roku przepro­
wadził ok. 700 inspekcji ujaw­
niając straty na sumę 327 tys. zł.

Aby podnieść poziom gospodar­
ki samochodowej i zlikwidować 
marnotrawstwo paliwa postanowio 
no przeprowadzić weryfikację 
kierowników transportu poprze­
dzając ją przeszkoleniem osób, któ 
re pracują w tej dziedzinie nie 
mając o niej większego pojęcia. 
Powstały ośrodki szkoleniowe w 
Poznaniu, Lesznie, Gnieźnie 1 
Jarocinie. Dotychczas przeszkolono 
120, a zweryfikowano 175 kierowni­
ków.

Drugi punkt obrad to sprawa 
przygotowania dróg na okres MTP. 
Woj. Zarząd Dróg Publicznych o- 
pracował dla rejonów eksploata­
cji program generalnej wymiany 
i modernizacji znaków drogowych. 
I tak np. zaprojektowano wyko­
nanie i ustawienie luster na skrzy 
żowaniach dróg (pierwsze próbne 
lustra zostaną rozmieszczone w 
Nowym Mieście, w pow. Jarocin).



Pracownicy poszukiwani
Kierownika inwentaryzacji zatrudni zaraz 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Go- i 
styniu, ul. Kościelna 5. Warunki przyjęcia: co 
najmniej średnie wykształcenie oraz wymaga­
ne wiadomości w zakresie księgowości.

K4072
2 mężczyzn do prac fizycznych, 1 magazyniera, 
1 kierowcę samochodowego na samochód cięża­
rowy z prawem jazdy I lub II — praktyka i re­
ferencjami — przyjmie zaraz Spółdzielnia Ry­
backa — Poznań, ul. Małe Garbary 4. K4144
2 ekonomistów, inżyniera mechanika, inżynie­
ra miernika, inżyniera spawalnika przyjmie 
zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstruk­
cji Stalowych i Urządzeń Przemysłowych „Mo­
stostal” Poznań, Kochanowskiego 7. Warunki 
pracy i płacy wg układu zbiorowego w budow­
nictwie. Szczegóły do omówienia w dziale adm.- 
prawnym. pokój nr 1. K4087
3 pracowników' fizycznych do ekipy za- i w yła- 
dunkowej przyjmie zaraz Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska” Zbąszyń, pow’. Nowy 
Tomyśl. K4088
Dwoje zootechników (małżeństwo) z wyższym 
wykształceniem do prac badawczych nad by­
dłem i drobiem zatrudni z dniem 1 lipca br. In­
stytut Weterynarii do gospodarstwa rolnego w 
powiecie świeckim. Warunki zgodnie z układem 
zbiorowym pracy obowiązującym w rolnictwie. 
Zgłoszenia pisemne z życiorysem, kierować na 
adres: Instytut Weterynarii, Bydgoszcz, ulica 
Świerczewskiego 35. K4095

Nadzór techniczny
nad kapitalnym remontem budowlanym

J zleci Inspektorowi z uprawnieniem
♦ WOJEW. PRZYCHODNIA SPECJALISTYCZNA

W POZNANIU, ul. Słowackiego 8/19.
* K4-178

KUPIMY NATYCHMIAST

UWAGA INWESTORZY
POWIATÓW GOSTYŃ, KROTOSZYN I RAWICZ 

Przedsiębiorstwo Buiownictwa Terenowego 
w Gostynhi
PRZYJMUJE

od 1 czerwea 1959 r. zlecenia na roboty budow­
lano - montażowe do wykonania w roku 1969 

i na lata do 1965.
Pierwszeństwo w przyjęciu zleceń będą mieli 
inwestorzy posiadający pełną dokumentację 

projektowo - kosztorysową i prawna.
Dyrekcja PBT Gostyń, ul. Graniczna 3 tel. 214.

K4060

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ZIEMNIACZANEGO 
W LUBONIU K. POZNANIA

OGŁASZAIA PRZETARG
rta ywkonanie w 1959 roku na terenie ZPZ Lu­
boń następujących robót budowlanych:

Kosztorysowa wartość ną-

3.

5.

kład ów
Wytwórnia glukozy
Świetlica
Żelbetowy zasobnik węgla
Strop w kotłowni II

JEDEN BARAK DREWNIANY GMINNA SPÓŁDZIELNIA W BUKU
ZAKUPI NATYCHMIAST

SKŁADANY
34 X II m nadający się na magazyn.

Zakłady Chemiczne ,,ASEPTA” Spółdz. Pracy
Pobiedziska, powiat Poznań — telefon 46

K413S

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘB. BUDOWLANE NR 1
POZNAŃ, ulica Marchlewskiego nr 128

ZAKUPI NATYCHMIAST

5 sztuk maszyn do liczenia
(arytmometry).

Oferty prosimy zgłaszać na piśmie do Działu 
Adm.-Gosp., Poznań, Marchlewskiego 128, p, 301.

ELEKTRYCZNY PIEC CUKIERNICZY 
na 6—8 blach.

K4074

ZARZAD INWESTYCJI SZKÓŁ WYŻSZYCH 
W POZNANIU, ulica Ratajczaka nr «

zakupi natychmiast
I. POMPĘ

typ „S” — H.O-Q 60L/
min. na gorącą wodę, z silnikiem 
trycanym na prąd stały 11# V, moc i.!
—-7 kw — szt. i;

2. MOTOPOMPĘ
• wydajności 6# './min. z dwo­
ma wężami 0 65 mm, dług. 8,00 m

9.

Stopy fundamentów pod słupy 
prefabr. i montaż słupów
Magazyn materiałów łatwopalnych 
Budynek p. poż.
Garaż
Stacja raf. krochmalu ok.

i n w est y c y j n y c h:
1.775.000 zł

501.000 zł 
.12.000 zł 
25.000 Zł

170.000 zł
306.000 Zł
115.000 zł
131.000 zł
50.000 zł

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz przedsiębior­
stwa prywatne.

Suma kosztorysowa stanowi górną granicę wy­
nagrodzenia za wykonane prace.

Dokumentacja techniczrfa znajduje się do wglą­
du w Sekcji Inwestycji ZPZ Luboń.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach z napisem: „Oferta przetargowa” w se-

rlek-

kretariacie Zakładów w ciągu 
ukazania się ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert
10 czerwca br., o godz. 16.

Zastrzega się prawo wyboru

tygodnia od daty

nastąpi drfiu

oferenta.
K4133

— szt. 1.
K4168

PHAP „Gallux” w Poznaniu zatrudni natych­
miast zaopatrzeniowca branży odzieżewo- 
galanteryjnej (męskiej i damskiej). Reflektuje­
my na siłę z odpowiednim przygotowaniem za- 
wodowym. Podania wraz z życiorysem i świa­
dectwami prosimy składać w komórce kadr, 
Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 44, I ptr K4098

Samochód Skoda Spartak 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego. 3 
dla 15405p.

OGŁOSZENIA DROBNE L
Kupię tragarze NP 16. 14 
długości 5—6 m. Franci­
szek Kramek, Mosina. Sło

Maszynistkę kwalifikowaną z kilkuletnią 
praktyką zatrudnią zaraz Poznańskie Zakłady 
Przemysłu Sportowego Poznań, ul. Szamarzew­
skiego 49 — barak. K41‘02
Kierowników sklepów i sprzedawców branży 
spożywczej, kierownika działu produkcji ma- 
sarsko-garmażeryjnej, 2 inwentaryzatorów’, 
starszego referenta organizacji zatrudnienia i 
plac, pracownika fizycznego na pół etatu oraz 
geńca zatrudni Poznańska Spółdzielnia Spożyw­
ców w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 55, barak 
C, pokój nr 13. K4105
Sprzątaczka potrzebna zaraz. Zgłoszenia Państw. 
Podstawowa Szkoła Muzyczna w Poznniu, ul. 
Zwierzyniecka 20. 20724g
Przystaniowego ze znajomością prac stolarskich 
i ślusarskich poszukuje zaraz do pracy na przy­
stani żeglarskiej w Kiekrzu KS „Warta”. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
20725g.
Inżyniera, technika technologa drewna, wzgl. 
mistrza z uprawnieniami z co najmniej 3-letnią 
praktyką na stanowisku technicznym — zatrud­
ni w charakterze mistrza produkcji Kostrzyń- 
ska Fabryka Mebli, Kostrzyn Wlkp, ul. War­
szawska 20. Warunki płacy i pracy wg Układu 
Zbiorowego w Przem. Drzewnym. Zgłoszenia 
pisemne względnie osobiste prosimy kierować 
pod w. w. adresem. 20,i05g

wackiego 11. 2O631g
Biuro Pośrednictwa Kup­
na i Sprzedaży Samocho­
dów oraz Motocykli posia­
da reflektantów na samo­
chody Fiat Multipla, Mo­
skwicze. Skoda 440 oraz 
na zagraniczrfe samocho-
dy. Zabezpieczenie poja-
zdu zagwarantowane Wro 
cłąw, Legnicka 195, telefon
54-22. K4183

Sprzedaż
Pośrednictwo Kupna i 
Sprzedaży Samochodów 
wszelkich typów oraz mo­
tocykli. posiada do sprze­
daży samochody Warsza­
wa. Chevrolet De Lux, 
Fletmaster, Ęord, Stan­
dard nowy. Moskwicz oraz 
irfne pojazdy. Wrocław, 
Legnicka 195, tel. 54-22.

K4182
Sprzedam z rodowodami 2- 
letnią suczkę hodowlaną, 
bokser oraz 10-miesięczrfe- 
go pieska — bokser, pięk­
ne okazy. Kozicki. Poznań, 
Kolska 4 (Osiedle, War­
szawskie). 20056g

Praca
Opiekunkę do Ws-roezne- 
gc dziecka oraz lekkich 
prac domowych przyjmę 
ha stałe. Jankowski, Po­
znań, Główna M m. 6 

18960g | 
Czeladnik i uczeń piekar­
ski potrzebni. Poznań - 
Grunwald, Obronna 4. 
___  ___ ______ 20798g 
Technik dentystyczny za­
raz potrzebny. Laborato­
rium dentystyczne Poz­
nań, Wrocławska 16.

_____ ______ 207lOg 
Gosposia potrzebna na 
prowincję pokój oddziel­
ny. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
15390p.
Uczni do prac ślusarsko- 
tckarskich przyjmę. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20654g.
Zastąpię lekarza ogólnego 
ńa okres urlopu od 15 VI. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2C669g.

Przyjmę zaraz pomoc do­
mową dochodzącą na kil­
ka godzin dziennie, warun 
k; korzystne do omówie­
nia. Poznań, Dąbrowskie­
go 12 m. 5., Dzieciucho- 
wicz. K4234

Wózki dziecięce. autka 
drewmarfe, autka koszy­
kowe, czeskie ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań Wro.
■ławska 25. 170222

Niemieckiego, konwersacji 
udzielam. Warunki dogod­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19604g.

Posiadamy kupców na sa­
mochody: Aronde, Spar- 
tak, Wartburg, Ifa 9. Fiat 
600, Moskwicz 402, Re- 
nauld - Dauphine, Wołga, 
nowoczesne Ople i Amery 
kany. Pośrednictwo Samo­
chodowe, Wrocław, ulica 
Rosenbergów 17, telefon 
249-89. K4224
Kupię samochód P-70 ma­
ło używany z podaniem 
ceny i przebiegu km. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20506g.

Dnia 2 czerwca 1959 r. zmarł nagle, w 48 roku 
życia

prof. dr Józef Duda 
kierownik Katedry Mikrobiologii Rolnej WSR, 
zastępca przewodniczącego Poznańskiego Od­
działu Polskiego Towarzystwa Mikrobiologów.

O tym z głębokim żalem zawiadamia
Zarząd 

POZN. ODDZ. POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
MIKR OB I OL O G Ó W.

2105lg

■namimii wiMim mu iw wwiwiamnim iih i ii niw mm

Pracownicy Katedry Mikrobiologii Rolnej WSR 
w Poznaniu zawiadamiają ze smutkiem o śmier­
ci Kierownika Katedry

prof. dr. Józefa Dudy
Tracimy w Nim serdecznego opiekuna i przy­

jaciela.
Wyprowadzenie zwdok z Gmachu Chemii Rol­

nej WSR, przy ulicy Wojska Polskiego 71 F na­
stąpi w dniu 5 bm. o godz. 10.

21907g 
i—■! ■iiiwiwiwmmii

Sprziedam buraki pastew- 
r?e. Poznań, tel. 86-67. 

21252g
Sprzedam motocykl „Ja­
wę” 350 na 16-kach oraz 
„AWO” 256. Poznań, św.
Szczepana 1. 2ianOg
Sprzedam samochód Ifa 
F-8 stan idealny. Gniezno, 
ul. Jolanty nr 6/12. 15396p
Sprzedam Warsztat Wul­
kanizacyjny. dobrze pro­
sperujący Marian Piasec­
ki, Świebodzin, Sikorskie-
go 14. K4231
Sprzedam większą ilość 
kurek 5-tygodniowych po 
20 zł za sztukę rasy ,.leg- 
horff”. Ferma Wiłkonice, 
stacja Pępowo, telefon Pę-
powo 1. 15386p
Pilnie sprzedam taksówkę 
„Biuk” w dobrym stanie. 
Wiadomość: Krzyż, ulica 
Bieruta 40, Bronisław Ho-
łownia. 15Wp
Piec piekarski parowo-rur 
kowy sprzedam. Drzewiec 
ki. W ągrowiec, Po wst a ń - 
CĆW 49. 15399p
Sprzedam spiesznie moto­
cykl NSU 500 cera. Henryk 
Bryczak, Leszno, Linowa
79. 15^600

Sprzedanr^maszynę czysz­
czarkę z motorem 10 KM 
na ropę wzgl. pojedynczo 
maiszynę lub motor. Jakub 
Smoliński, Jaroszewo, po- 
wiat Wągrowiec. 15401tp

Okazyjnie sprzedam ma­
szynę do mielenia kości 
wraz z silnikiem 4 kW 
oraz siatkę ocyrfcowaną 
oczko* 4. Poznań, Ostrow-

Zamienię korzystnie po­
kój z kuchnią samodziel­
ne na większe. Poznań, 
Dąbrowskiego 27 m. 7.

20461g

PAŃSTW. SANATORIUM PRZECIWGRUŹLICZE
DLA DZIECI W KIEKRZU K. POZNANIA

OGŁASZA PRZETARG
NA KAPITALNY REMONT ODDZIAŁU 

obserwacyjnego, urządzeń sanitarnych, zaplecza 
kuchni, urządzeń chłodniczych i windy.

Zakres prac: murarskie, stolarskie, blachar-
skie, elektryczne, wodno-kanalizacyjne O.,

ska 358. 20604>g
Barak mieszfcałny 8X7 
wagę uchylną precyzyjną 
do 160 gram sprzedam. 
Poznań, Bułgariska 10 m. 
1. , 20606g
Szewską matszynę małe 
czółesfko łaciarkę sprze­
dam. Poznań - Krzyżów- 
niki, Trzebiatowska 39 (3

Zamienię 2 mieszkania sa 
modzielne 2 pokoje z ku- 
chrfią, korytarzem, sło­
neczne, I piętro. Wilda, 
pokój z kuchnią, Jeżyce — 
na 3 pokoje z kuchnią, ła­
zienką, parter, III piętro, 
peryferie wykłu’ezone. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
20501g.

Nieruchomości J
ul od kościoła). 20W
Pianina markowe Okazyj­
nie sprzedaje Magazyn 
Fortepianów. Poznań. Czer 
wonej Armii 39. 206lóg

Parcele przy ul. Wigury 
(boczna od Dąbrowskiego) 
Sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 147 „Auto-Ser 
vice”. 19171g

Lokale
Zamienię domek jedno­
rodzinny na przedmieściu 
Zielonej Góry względnie 
mieszkanie w Zielonej 
Górze na mieszkanie w Po 
znaniu lub Grfieźnie Osie­
dle Wygoda nc 13, Mizer-
siki. K+233
Cieplice! Zamienię samo­
dzielne 3-pokojowe sło­
neczne mieszkanie, kuch­
nia. balkon, ogród, na po- 
dobne łub mrffejsze w Po­
znaniu. Peryferie nie 
wykluczone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swier czew skie _ 
go 3 dla 2O267g.

Parcelę na Jeżycach pod 
budowę willk: sprzedam. 
Zgłoszenia: Holzer, Po­
znań. Piloty 23. 19172g
Sprzedam parcele od 900— 
1400 ml przy Gnieźnie 15 
min. do komunikacji miej 
skiej. Wiadomość: Gnie- ; 
zno. Witkowska 21 m. 1.
______ 19799g | 
Kamienice, wille, parcele, j 
gospodarstwa poszukuje- 
poleca Koncesjonowane 
Pośrednictwo. Poznań. Dą
browskiego 36. 19905g
Domek 1-rodzinny wolny.
3.400 m* ogrodu. drzewa
owocowe (woda, światło 
na miejscu) spiesznie sprze 
dam. Puszczykowo. Wyso-

Kościarki — gwarantowa­
ne maszynki do mielenia 
mięsa i kości hodowcom 
zwierząt futerkowych po­
leca Warsztat Mechanicz­
ny Czesław Siwiński. 
Lwówek Wlkp, Opalenic-
ka^. tel. 142. 13587p
Samochody, mptocykle du­
ży wybór poleca Konce­
sjonowane Pośrednictwo, 
Poznań. Kraszewskiego 30. 

_____19670g
Cegielnię sprzedam lub 
wydzierżawię. Oferty pi-
semrfe Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3. dla 
19987g.
Sprzedam narzędzia ko­
walskie w dobrvm stanie. 
Edmund Paul. Dalabuszki, 
poczta Kurfowo n/O dow.
Gostyń. 20045g
Korek szewski, gatunek 
niękny — tanio sprzedam. 
Rychlicka, Warszawa. Rut 
kowskiego 27/31 m. 22.

Sprzedam głęboki 
dziecięcy. Poznań, 
skiego 8 m. 6.

K4223
■wózek

20238g

Drtia 3 czerwca 1959 
szy lat 69, opatrzona 
diroga lokatorka, śp.

i

Magazyn 336 mł nadający 
się na każde rzemiosło, 
korzystnie sprzeda właści­
ciel. Bralin, Wrocławska 
54. 15402p
Sprzedam samochód marki 
„Moskwicz” typ 402, Po­
znań, ul. Czajcza 3

26868g
Wyrzynarkę do drzewa 
z wychylnym stołem, no­
wą, tanio sprzedam A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 2058»g.

3 pokoje z kuchnią urzą­
dzenie komfortowe i ogró 
dek w miejscowości uzdro 
wiskowej w Świnoujściu, 
zamienię na 2 pokoje z 
kuchnią i łazienką w Poz 
narHiu. Informacje: Poz­
nań, Głogowska 65 m. 9.

29 mg

ka 11. 19991g
Parcelę morgową pod do­
wolną zabudowę (przed­
mieście Poznania) po 30.006 
na dogodnych warunkach 
spłaty poleca Krzesiński. 
Świerczewskiego 1.

20185g

Kajak składany niemiecki 
nowy oraiz radio „Szarot-
ka” sprzedam, 
wskaże Biuro 
Św i er czewskiego 
2O592g.

Adres 
Ogłoszeń.

3 dla

Samochód „Skoda” 1102 
w pierwszorzędnym stanie 
sprzedam. Leszno, tel 404. 
♦  ’ 20594 g
Pianino w dobrym stanie 
okazyjnie sprzedam. Pa­
czyńska, Poznań, Prusa 2
m. 5. 20595g
Tapczany w dobrym wy­
konaniu sprzeda tapńcer- 
nia. Poznań, Małeckiego 
33 . 20607g

r. zmarła nagle, przeżyw- 
Sakramentami św., nasza

Agnieszka Przybylska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm„ o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W smutku pogrążeni

WSPÓŁLOKATORZY
Poznań, Głogowska m. 10. 21063g

W dniu 2 czerwca 1959 zmarł

prof. dr Józef Duda 
prorektor Wyższej Szkoły Rolniczej w Poznaniu, 
członek Prezydium Zarządu Wojewódzkiego To­

warzystwa Wiedzy Powszechnej w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy cenionego i zasłużo-

nego współpracownika i popu 
Pogrzeb odbędzie się dnia

sryzatora wiedzy.
czerwca 1959 r.,

o godzinie 10 na cmentarzu, przy ulicy Lutyc- 
kiej (Golęcin).

ZARZĄD WOJEWÓDZKI TWP W POZNANIU
K4258

Gorzów Włkp.! '4 pckoję, 
kuchnia, komfortowe za­
mienię na mtiiejsze w Poz 
naniu. Oferty Biuro Ogło- 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 20430g.

Puszczykowo! Kup4ę dużą 
nar celę, blisko dworca. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
20249g.

Magister poszukuję poko­
ju na półtora roku. Zapła 
oę z góry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3 <Me 20453g.
Warszawa! Zamienię ? po­
koje z kuchnią łaziertką 
na 3 lub 2 duże pokoje z 
kuchnią, łazienką w Poz­
naniu. Informacje- Poz­
nań. Głogowska 101 m. 3 
— Praczyk lub Warszawa
telefon 10-96-42. 20454g
Technik spokojny, poszu­
kuje pokoju umeblowane­
go lub nieumeblowanego.
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
204 77g.

Ogłoszeń.
3 dla

Sprzedam ogród zadrze­
wiony 1900 m! z cieplarnią, 
F. Donderała, Gniezno, Wit
kowska 7. 19887g
Sprzedam fermę kurzą — 
700 nioskami i wychowal­
nią z 2.000 młodzieżv w 
woj. pozrfańskim. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swier - 
czewskiego 3 dła 153»5p
Posiadam w woj. poznań 
sklim 1.5 ha ziemi zad-rw 
wionej. postukuję wsnól-
nika na założenie więk-
szej fermy kurzej. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3 dla 15387p.
Zamienię 7 ha ziemi. 5 ha 
lasu na dom lub sprzedam. 
Biskuipski. Nowe Dobro, 
poczta Swiiećie. 15393p

Dnia 2 czerwca 1959 r. zmarł, nasz nieodżało­
wany kolega i współpracownik

Stanisław Gziel
długoletni pracownik PKP.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i odda­
nego pracownika i serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci! w
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 czerwca 1969 r„ 

o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Gór-
czy rfi e.

RADA 
KASA

ZAKŁADOWA STACJI POZNAŃ GŁ.
STACYJNA I BILETOWA POZNAŃ

WSPÓŁPRACOWNICY. 21067g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Ojcom Ber­
nardynom, Krewnym. Przyjaciołom. Znajomym 
oraz Lokatorom za okazane dowody współczu­
cia, nadesłane kwiaty i Liczny udział w pogrze­
bie mej drogiej żony, naszej ukochanej matki, 
córki i siostry, śp.

Nelli Krajewiczowej
składa

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!”
RODZINA

20441.7

korfstrukcje stalowe i malarskie. Prace należy 
wykonać do dnia 30 listopada br.

Bliższych informacji oraz ślepe kosztorysy 
można otrzymać w dyrekcji Sanatorium w Kie­
krzu k. Poznania, gdzie należy składać pisemne 
oferty odpowiadające wymogom określonym 
w Dz. U. PRL 6/58.

Termirt składania ofert — w terminie 10 dni 
od daty ogłoszenia.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań 
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Inwestor zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta względnie unieważnienia prze-
targu. 20560g

POZNAŃSKIE POWIATOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

SWARZĘDZ, Czerwonej Armii 8

OGŁASZAJĄ PRZETARG
NA SUKCESYWNĄ DOSTAWĘ LUSTER 

okrągłych 0 980 mm trzyczęściowych, brzegi szli­
fowane z fazą 6 mm, szkło lustrzanka grubość 

4 mm, kpi. 100.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzegamy sobie wybór swobodnego ofererfta. 
Termin składania ofert do dnia 12 czerwca br. 
Otwarcie nastąpi w dniu 13 czerwca 1959 r„

godz. 9,

Sprzedani ziemię 3.5 ha
II kl. w tym 350 drzewek
owocowych, bez budyn-
ków. (150 tys. zł), pow. Łę­
czyca wieś Gaj, Stana- 
staw Pietruszewski,- zam. 
Lipowa, poczta Radwani­
ce, pow. Głogów. 15392p

Różne
Garbowanie, farbowanie 
uszlachetniacie skór bara­
nich, nutrii, wykonuje E. 
Makowiecki. Poznań-So- 
łacz, Grudzieniec 66

17157e
Naprawiam zgrzewaniem 
płaszcze przeciwdeszczo­
we. Pozrfań, Słowackiego 
31/33 m. 5,, od godz. 16—18,
tel 514-53. 173S7g
Specjalna wypożyczalnia 
sukien ślubnych oraz na-
kryć do chrztu. 
Strzelecka 13.

Poznań, 
>7411g

Pożyczki 20---- -30 tys. zł na
'/» roku poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla ?0231g.
Szlifowanie okresowe, re­
gulacja zaworów samocho 
dów „Warszawa” — facho­
wo, w krótkim terminie. 
Auto-Service, Pozirfań O- 
bomioka 17, tel. 82-11 w.
623. 15!04o
Tartak Sulęcin wydaje 
bezpłatnie każdą ilość tro 
cin sosnowych loco plac 
i wagonowo. Koszt zała* 
dunku i przewozu pokry­
wa odbiorca. Stacja kole­
jową w Sulęcinie. Bliż­
szych informacji udzieli
Biuro Tartaku. 15397p

Dnia 2 czerwca 1959 r. 
zmarła, moja ukocha- 
rfa żona i droga córka, 
opatrzona Sakramenta­
mi św.

z Kotewów

Pelagia 
Przybylska
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, 6 bm. o go­
dzinie 10.30 ż kaplicy 
cmentarne] na Juniko-

MĄŻ Z RODZINĄ
21200g

USŁUGI

wierceń

w-ierceń

K4176 '

zakresie 
geologicznych

studziennych

Centraia
Handlowo - T-chniczna

ulica Strusia nr 11 
telefon <>29-04 

20468g

Lekarskie

Elżbieta Bielawska, spe­
cjalista w chorobach psy­
chicznych i nerwicach po­

je codziennie od 16—18 
ul. Matejki 40/41 m. 14,. 
tel. 657-89. 19790g

Skradziono z ul. Głogow­
skiej rower męski (nie­
bieski), prod. radź, nr 1258. 
Tadeusz Kunicki, Poznań, 
Przybyszewskiego 41 m. 5.

20904g

gentnego pana do lat 60. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 15388p.

Kawaler po 30-ce, solidny, 
zamożny, wykształcenie 
wyższe, pozna najchętniej 
lekarkę podobnych walo­
rów. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15389g.

Wdowiec z synem 16-let- 
nim, wysoki, szpakowaty, 
materialnie niezależny po- 
szukuje w celu matrymo- 
nialrfym przystojnej, bez­
dzietnej brunetki do lat 
40. Oferty z fotografią, 
którą zwrócę, przesyłać 
dc Biura Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 15391p.

Wdowa z mieszkaniem, lat 
56 pozna pan-?, najchętniej 
pracownika fizycznego.
Oferty Biuro 
Św i er czew skiego

Ogłoszeń,
3 dla

W nekrologu, który ukazał się w dniu 4. VI. 
1959 r. zaszła pomyłka — naz-wisko zmarłego win­
no brzmieć:

śp. Aleksy Urbaniak
a nie jak mylnie się ukazało Urbański.

211463
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------------------------------------- MIEJSKI „GŁOS“ SPORTOWY-----------------------------------

Złote gody „Ostrovii“
PIĘKNY JUBILEUSZ ZASŁUŻONEGO KLUBU

Egzamin MPK 
w okresie Targów

Międzynarodowe Targi Poznańskie są egzami- | 
nem sprawności nie tylko dla sklepów, zakładów 1 
gastronomicznych, kin, teatrów i różnych instytu- ; 
cji, ale również i dla poznańskich tramwajów. W \ 
tym ostatnim przedsiębiorstwie będzie to egzamin 
utrudniony z uwagi na niedostateczną ilość taboru, ) 
brak około 200 konduktorów, jak i niewłaściwe po- ) 
stępowanie części obsługi i pasażerów. )

Zdaniem dyrekcji MPK, sażerów ściślej podporządko- j 
komunikacja byłaby znacznie wy wała się obowiązującym i 
sprawniejsza, gdyby część pa- przepisom i nie opóźniała 

przez swe postępowanie od- ( 
jazdu tramwajów. Chodzi ( 
m. in. o niewychodzenie wcześ I 
niej na jezdnię na widok zbli- / 
żającego się z oddali tramwa- J 
ju, które hamuje ruch samo- ) 
chodowy, przestrzeganie za- {

Targowy 
rozkład ,,jazdy“ 
gastronomii

Zwiedzanie Targów kończy 
się zazwyczaj na odpoczynku 
w restauracji czy kawiarni. 
Zaszła więc potrzeba zmiany 
godzin otwarcia lokali gastro­
nomicznych. Od 5 do 30 bm. 
58 poznańskich restauracji, 
kawiarni i barów mlecznych 
przedłuża godziny pracy. I 
tak „Arkadia” czynna będzie 
w godzinach od 7 do 4, „Wiel 
komiejska” od 7 do 3, „Sma­
kosz” od 9 do 1, „Moulin Rou- 
ge” od 21 do 5 i „Magnolia” 
od 8 do 5 rana. Z innych re­
stauracji dłużej otwarte będą 
między innymi „Rarytas” (8 
do 3), „Klubowa” (8—24), „My 
śliwska” (7—23) i Bar Central 
ny (8—23).

Kawiarnie „Marcello” i 
„Pół czarnej” otwarte będą 
od 8 do 24, a prawa część 
„Wrzosu” do 2 w nocy, inne 
do 23. Również bary mleczne 
„Mewa”, „Przy okrąglaku” i 
„Parkowy” czynne będą dłu­
żej bo do godziny 21.

Z pozostałych barów mlecz 
nych korzystać będzie można 
do godziny 20. (mi)

4»opohiumai»
Jan Lipiński, ul. Strzelecka. — 

List wysialiśmy do Ziębińskich Za 
kładów Przetwórstwa Owocowe­
go. (3362)

M. Krajczycka — Grunwald. — 
Zapotrzebowanie rfa wodę jest 
ogromne; tak więc dla dzielnic po 
łożonych dalej od stacji pomp, 
woda dopływa pod zmniejszonym 
ciśnieniem. Pogodno w ostatnim 
czasie, mocno się rozbudowało, zaś 
sieć wodociągowa i kanalizacyjna 
nie została jeszcze przebudowana. 
Pierwszą magistralę wodną miasto 
będzie budowało dopiero w roku 
1960 i pobiegnie ona od ul. Gło­
gowskiej poprzez Hetmańską. Rey­
monta, Przybyszewskiego itd. Za­
sili w wodę dzielnice położone w 
wyższej strefie naszego miasta. 
Jeżeli chodzi o okres Targów, 
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodo­
ciągów zawiadamia, że uczynli 
wszystko, aby miasto miało dosta­
teczną ilość wody. (2826—3239;

INFORMUJEMY
• Liga Ochrony Przyrody zapra­

sza na wycieczkę przyrodnicza do 
Dębiny. Zbiórka 7 bm. o godz. 10 
na Dębcu przy pętli tramwajowej. 
• Prof. dr Stanisław Waszak mó­
wić będzie „O potencjale siły ro­
boczej na wsi w planie oerspekty- 
wiczriym” 8 bm. w Dornu Chłopa 
przy ul. Mickiewicza 33 o godz. 18. 
• Komitet Rodzicielski i Koło 
Przyjaciół Harcerzy przy 33 Szko­
le Podstawowej urządzają 7 bm. 
Wielką Wentę w Parku Sałackim 
w programie: koncert, loteria i 
moc niespodzianek. Początek w 
południe. © Komisja filologiczna 
Poznańskiego TPN odbędzie się 
6 bm. o godz. 17 yz sali PTPN przy 
ul. A. Lampego 27/29 otwarte po­
siedzenie naukowe z referatem 
prof. Ludwika Zabrockiego pt. 
„Apolonia indoeuropejska”. (na) 

sady wsiadania tylnym pomo­
stem, a wysiadania przednim, 
systematyczne przesuwanie 
się naprzód w wozach itp.

Poza wysiłkami dla uspraw 
nienia komunikacji, dyrekcja 
MPK zwraca szczególną uwa­
gę na zlikwidowanie nadużyć 
popełnianych przez znikomą 
część konduktorów. Chodzi tu 
o niedozwolone manipulacje 
biletami. Dyrekcja MPK już 
od dawna wyciąga konsekwen 
cje wobec dopuszczających 
się tego rodzaju nadużyć, je­
dnakże obecnie zamierza rów 
nieź karać pasażerów, którzy 
przez swe niewłaściwe postę­
powanie stwarzają pole do 
nieuczciwego postępowania. 
W tym też celu zwiększy w 
najbliższym czasie kontrolę w 
tramwajach. (L)

Dla handlu i producenta
Do Gostynia nadesłano 

partię aperitifów, których 
handel tamtejszy nie mógł 
sprzedać. Jednocześnie w 
Poznaniu nie widzi się ape 
ritifów. Najprościej byłoby 
zatem przekazać je dla po­
znańskiego handlu. Tylko 
kto ma to zrobić, kto wie, 
że to czego jest za dużo w 
Gostyniu czy Gnieźnie, 

przyda się w Lesznie, Ka­
liszu, Koszalinie?

Usuwanie dysproporcji za­
opatrzenia wynikłych z nie­
znajomości rynku potrzeb i 
produkcji, odbywało się do­
tychczas przez indywidualny 
kontakt handlowca z produ­
centem, za pomocą ich „do­
brego nosa” i inicjatywy. Do 
codziennych zjawisk należa­
ło wtedy odkrywanie zapasów 
rzekomych bubli, które prze­
kazane gdzie indziej nie leża­
ły długo w sklepach. Aby u- 
sprawnić obieg towaru do 
klienta, poprawić zaopatrze­
nie, lepiej poznać popyt i po­
daż, Minister Handlu We­
wnętrznego powołał Powszech 
ną Agencję Handlową. Przed 
siębiorstwo to świadczy już 
usługi dla handlu, przemysłu, 
spółdzielczości pracy i rze­
miosła w Katowicach, Wrocła 
wiu i ostatnio w Poznaniu.

PAH pośredniczy w zawie­
raniu transakcji na nadwyżki 
towarowe między producen­
tem a handlem, między han­
dlem a handlem; jako przed­
stawiciel handlowy przemy­
słu — PAH przez swą akwi­

— Nareszcie u siebie! — 
mają prawo powiedzieć po 
znańscy dziennikarze, któ­
rzy usadowili się we rułas- 
nym klubię w hali MTP na 
wprost Dworca Zachodnie­
go przy ul. Głogowskiej 16. 
Teraz w gronie kolegów i 
sympatyków poznańscy „ga 
zeciarze” i radiowcy spija­
ją dobrą kawę, w chwi­

lach wolnych od pracy.
Obecnie w okresie MTP i 
tak już dotąd ruchliwy klub 
z trudem mieści dzienni­
karzy — gości z całego kra­
ju, ba i z zagranicy. Kie­
rownikiem lokalu jest zna­
ny fachowiec gastronomii, 

Stanisław Piechowiak.
Na zdjęciu: fragment sali, 
której wnętrze projektował 
stały współpracownik „Kak 
tusa”, plastyk — Stanisław 

Mrowiński. (u) 
Fot. K. Przychodzki

Obrady
poznańskich socjologów

5 bm. o godzinie 18 w sali 
Klubu WSE odbędzie się ze­
branie Poznańskiego Oddzia­
łu Polskiego Towarzystwa So­
cjologicznego. Podczas obrad 
omówiony zostanie między in 
nyrńi program prac badaw­
czych socjologów wojewódz­
twa poznańskiego oraz utwo­
rzone będą sekcje specjali­
styczne PTS. Jednocześnie pre 
zes Zarządu Oddziału PTS w 
Poznaniu — prof. dr Tadeusz 
Szczurkiewicz wygłosi odczyt 
na temat wyjaśnień genetycz­
nych socjologii i teorii kultu­
ry Floriana Znanieckiego.

(na)

zycję może sprzedawać i in­
spirować jego produkcję u- 
boczną, uzupełniającą patrze- 
by klienta. Agencja bada na 
zlecenie kształtowanie się po­
pytu, podaży, cen niektórych 
wyrobów, organizuje ekspo­
zycję na Targi Krajowe. To 
jest dogodne dla drobnego pro 
ducenta: PAH może zorgani­
zować wystawę, może repre­
zentować go na Targach i sa­
ma zawrzeć transakcję na wy 
roby powierzone Agencji. O- 
becnie zgłoszenia takie przyj­
muje już na jesień. Można się 
spodziewać, że w stoisku PAH 
znajdzie się wiele drobiaz­
gów bezskutecznie dotąd po­
szukiwanych, bo nie miał ich 
kto pokazać.

Aby objąć taki zakres dzia­
łalności, zaoferować usługi 
najdrobniejszym nawet zlece­
niodawcom, którzy mogą coś 
wnieść na rynek, WHW nie 
postawiło na dochodowość no­
wego przedsiębiorstwa. Opła­
ty i stawki prowizyjne za u- 
sługi Agencji są dogodne i 
zachęcają do szukania takiego 
pośrednika, (zs)

Czytelniku!
Wyjeżdżając na wczasy, obozy 
letnie itp., możesz zamówić:

„GŁOS WIELKOPOLSKI?
„EXFRESS POZNAŃSKI” 
„NIEDZIELĘ”
„TYGODNIK ZACHODNI”

, / „KAKTUS”
do każdej miejscowości w kra­
ju i na określoną ilość dni. 
Bliższych informacji o sposobie dokojrtania zamówień 
udzielają oddziały — delegatury „Ruęh^” w miastach 
powiatowych woj. poznańskiego oraz w Poznaniu: 
Oddział „Ruchu”, ul. Żupańskiego 5, tcl. 47-71, ul. Ży­
dowska 2/3 tel. 28-72, ul. Dąbrowskiego 33, tel. 507-89. 

(na)

Jubileusz — rzecz nieco­
dzienna. Zwłaszcza ju­

bileusz tak rzadki w naszych 
warunkach, jak 50-lecie ist­
nienia i działalności klubu 
sportowego. Historycznie rzecz 
biorąc, „Ostrovia” należy do 
najstarszych klubów Polski.

W latach 1908 — 1909 ist­
niały w Ostrowie 2 kluby: 
SKŚ „Venetia” i KS „Ostro- 
via”. „Ostrovia” wywodzi się 
z tzw. Towarzystwa Termina­
torów. jedynego zalegalizo­
wanego przez władze pruskie 
na terenie Ostrowa, a grupu­
jącego uczniów różnych rze­
miosł i młodycl robotników.

22 kwietnia 1909 r. z Tow. 
Terminatorów wystąpiło kil­
kunastu członków, którzy za­
łożyli klub piłkarski. Należy 
chyba przypomnieć skład 
pierwszego zarządu: prezesem 
został Jan Nader, sekretarzem 
Walenty Damasiewicz. skarb­
nikiem Marian Szmyt a człon­
kami Jan Lisiak i Wojciech 
Górski. Nazwę swą „Ostro- 
via” zawdzięcza wnioskowi 
W. Hadrysia.

Szły lata, znaczone w kro­
nice klubu wvnikami meczów. 
W r. 1913 odbyło się pierwsze 
spotkanie trzech klubów pol­
skich: „Ostrovii”, Warty i Po- 
snanii, w następstwie którego 
1. VI. 1913 r. zainaugurowano 
mistrzowskie rozgrywki piłki 
nożnej. Pierwszym mistrzem 
Polski na terenie b. zaboru 
pruskiego została Warta przed 
„Ostrovią”.
się działalność klubu przery­
wa wybuch wojny i wcielenie 
czołowych piłkarzy do wojska. 
Nie załamuje to jednak „O- 
strovii”: w r. 1915 kroniki no­
tują piękne zwycięstwo 3:2, 
odniesione we Wrocławiu nad 
mistrzem połudn. Niemiec, 
Breslauer Sportklub 06. W O- 
strowie krzewi klub polskość 
na boisku i tajnych zebraniach 
— ba, nawet na scenie, wysta­
wiając IV cz. „Dziadów”. U- 
rządzono wieczory poezji pa­
triotycznej, dawano prelekcje 
na temat historii Polski.

W r. 1917 „Ostrovia” stanę­
ła do meczu z lokalnym ry­
walem „Germanią”, w stro-
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piątek

Imieniny
Bonifacego

Słońce: 
wsch.: g: 3.19 
zach.: g. 19.50

T eatry
OPERA — nieczynna; POLSKI 

godz. 15 „Droga do Czarnolasu”; 
NOWY — godz. 19.30 „Woyzeck”; 
OPERETKA — g. 19 „Zemsta nie­
toperza”; SATYRY — godz. 20 
„Przedszkole miłości”; STUDIO 
(Dom Drukarza) — g. 18 „Nowe 
szaty króla”; MARCINEK — g. 11 
i 14 „Kropka — Kreska i Agnie­
szka”, g. 16.30 „Przygody Kozioł­
ka Matołka”; REWIA — w tere­
nie.

Kina
APOLLO — g. 10, 12, 14, 16, 18.15 

i 20 „Ostatnia sprawa Trenta” (an 
Sielski, 16 1.); RIALTO — g. 10.30, 
13, 15.30, 18 i 20.15 „Biedni, ale 
piękni” (włoski, 18 1.); MUZA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Śladami 
bandy” (radź., 14 1.); WARTA — 
g. od 10—20 „Przed maturą” (jug., 
12 1.); GWIAZDA — g. 10.30 i 13 
„2X2 = 5” (węg., 12 1.), g. 15.30, 
18 i 20.15 „Zakazany owoc” (fr., 
13 1.); PANCERNIAK — g. 17.30 
i 20 „Żołnierz królowej Madaga­
skaru” (polski, 18 1.); CZTERNA­
STKA — g. 10, 12.30. 15, 17.30 i 20 
„Obcy w domu” (franc., 16 lat); 
DOM KULTURY MO — g.
18.30 i 20.30 „Morderca mieszka pod 
21-szym” (franc., 16 1.); MINIA­
TURKA — g. 15.45, 18 i 20.15 „Na­
talia” (franc., 16 1.); WOJSKOWE 
— g. 17 i 19.30 „Intruz” (amer., 14 
1.); SCALA — g. od 16—20 „Piękna 
tancerka” (franc., 18 1.); OSIEDLE 
— g. od 16—20 „Na tropie” (fr., 18 
1.); TĘCZA — g. 16 „Zakazane pio 
senki” (polski, 7 1.), godz. 18 i 20 
„Popiół i diament” (polski, 18 1.); 
MALTA — g. od 16—20 „Guendali- 

16.30,. konc.

jach o barwach narodowych 
z... białym orłem. Ta manife­
stacja uczuć nie trwała długo. 
Na boisko wkroczyła żandar­
meria. Klub rozwiązano.
„Ostrovia” żyła nadal, a nici 
jej działalności zbiegały się w 
doświadczonych rękach obec­
nego honorowego prezesa klu­
bu, St. Płończaka.

Przeszła I wojna światowa 
i przeszło następnych 20 lat. 
Klub krzepnie, obrasta w sek­
cje: lekkoatletyczną, bokser­
ską, p. ręcznej, hokeja; jednak 
że ani zespoły, ani poszczegól­
ni zawodnicy nie osiągnęli 
wówczas błyskotliwych sukce­
sów. Trzeba było na nie cze­
kać aż do lat, w których o- 
piekę nad sportem przejęła 
władza ludowa. A były to 
sukcesy, jak na mały, prowin­
cjonalny klub, duże: szczy- 
piomiiak i koszykówka w I li­
dze, piłka nożna żużlowcy w

Przed międzynarodową 
batalią kajakarzy 

ROZMOWA Z CZESŁAWEM SOBIERAJEM '

T/f^śród 63 najlepszych kajakarzy Polski, przebywających 
’ ’ na zgrupowaniu w Wałczu, znajdują się również czo­
łowi zawodnicy okręgu poznańskiego. Jakkolwiek obóz zo­
stał zorganizowany dla kadry CRZZ, biorą w nim udział 
również kajakarze innych klubów.

Kierownictwo sportowe na zgrupowaniu spoczywa w rę­
kach trenera państwowego Zantary. W Wałczu przebywają 
też trenerzy Tadeusz Kulczak i Czesław Sobieraj z Po­
znania.

V trenerem Olimpii — Cze-
sławem Sobierajem, który 

„wpadł” na kilka godzin do 
rodzinnego miasta, ucięliśmy 
krótką pogawędkę o pracy na 
obozie oraz przygotowaniach 
do wielkich międzynarodo­
wych regat 6 i 7 bm. na torze 
w Brdyujściu.

— Jak z formą naszych re­
prezentantów przed tą wielką 
batalią?

— Uważam, że dobrze. Po­
winniśmy — mówi nasz roz­
mówca — nawiązać z silnymi 
kajakarzami zagranicznymi,

na” (włoski, 18 1.); HUTNIK — g. 
17 i 19.30 „Ostatni akt” (austr., li 
1.); PIAST — g. 17 i 19 „Urlop w 
Wenecji” (amer., 14 1.); ZNICZ 
(Wiry) — g. 19.30 „Ostatni strzał” 
(polski, 18 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 18 i 20 „Żołnierz kró­
lowej Madagaskaru” (polski, 18 
I.); FOTOPLASTIKON — godz. od 
9—21 „Colombo, rok 1957”.

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.05 —- 
aud. aktual.; 16.15 — „Klub 60- 
ciu”; 17.15 — kurs jęz. rosyjskie­
go; 17.30 — walce; 18.05 — spra­
wa Patryka i Stasia; 18.25 — kon­
cert ork. PR w Krakowie; 19.05 — 
red. Bończa w radiowej encyklo­
pedii aktualnej; 19.15 — utwory 
skrzypcowe; 19.30 — aud. literac­
ka: 20.26 — sport; 20.40 — dla wsi; 
20.55 — „Pięć minut o wychowa­
niu”; 21 — gra Sekstet PR; 21.30 
— „Czy my je kochamy”; 22.20 — 
„Kultura muz. niepodległej Pol­
ski”:

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, IG, 
18, 20 i 23;

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — dla dzieci; 16 — z daw­

nej muz. polskiej; 16.25 — w ryt­
mie tanga i rumby; 16.45 — opo­
wieść radiowa XXVIII MTP; 17.15 
— pieśni kompoz. polskich; 17.30 
— Radio-Express; 17.40 — mel. ta­
neczne; 18.25 — felieton M. Jor- 
sta: 19.05 — Oscar Strauss: — „Od 
Straussa do Straussa”; 19.15 —poe 
tyckie sygnały; 19.30 — transmisja 

symf. z sali Filharm. Kra­
kowskiej: 20.12 — debiuty pisar­
skie: 21.37 — czego chętnie słu­
chamy; 22.05 — komedia piosenek; 
23.05 — ze świata jazzu; 23.35 — 
mel. tan.;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 18.35, 19, 21.07 i 23.50.

Teł ewizia
18.20 — Tele-Arkusz Poetycki;

18.40 — rep. telew. z Obserwato­
rium Astronomicznego — Kra­
ków: 19.10 — Polska Kronika Fil­
mowa; 19.20 — Tele-Reklama; 19.30 
— dziennik: 19.45 — nowości fil­
mowe: 20.05 — „Zamach” — film 
fab. prod. polskiej, od lat 14.

Koncerty -------------- -
IAULA UĄM — g. 19.30 — kon- 

ęert symfońiczny — dyrygent — 
Jerzy Katlewśoz: solista —Andrzej 
iliolski — baryton.

Dvzurv ne'nia:
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­

WŁOWA — chirurgia i wewnętrz­
ne — ul. Długa 1/2, tel. nr 40-01; 
APTEKI: Dzierżyńskiego 349, Gło­
gowska 47, Kraszewskiego 12, Ma­
zowiecka 12, pi. Wiosny Ludów 3, 
Główna 53.

II lidze, silne sekcje: bokser­
ska. lekkoatletyczna, tenisa. 
Wychowano szereg mistrzów, 
rekordzistów i reprezentan­
tów Polski, bokserów: Wożnia 
ka, Nowaka, Kołeczkę, Ko- 
szałkowskiego, lekkoatletę 
Russka. żużlowca Bentkego. 
Przyznajmy — dokonać tego w 
krótkim stosunkowo czasie 
można było tylko w oparciu o 
talent i zapał zawodników z 
jednej oraz ofiarności i pracę 
kolektywu działaczy i trene­
rów — z drugiej strony.

„Ostrovia” jest w mieście — 
i nie tylko w nim — klubem 
bardzo popularnym i łubia­
nym. Wielu ludzi pracowało i 
ćwiczyło w jej szeregach, wie­
lu przeżywało wraz z nią jej 
wzloty i upadki. Niechże naj­
lepsze życzenia tych ludzi pro­
wadzą zasłużonego jubilata 
po dalszej, oby pełnej sukce­
sów, drodze do diamentowego 
jubileuszu. Koman Jastrzębski

wśród których znajdą się ró­
wnież mistrzowie świata — 
równorzędną walkę.

— Co sądzi Pan o formie za 
wodników poznańskich?

— Pracują na zgrupowaniu 
bardzo sumiennie i zdecydo­
wanie podciągnęli się do czo­
łówki polskiej. Specjalnie wy­
różniłbym Stolpiaka, Torzec- 
kiego, Czechowskiego, Hau- 
schilda, Młynarza, Kulczaka, 
Królikowskiego, Drejerczaka, 
a z kobiet dwójkę kadrową 
Sochę i Radke.

Do dwudniowych między-
» narodowych zawodów, które 
I będą sprawdzianem formy 
Sprzed mistrzostwami Europy' 
| w Duisburgu, stanie 160 za- 
| wodników Polski i około 100 
reprezentantów zagranicz­
nych.

— Kogo zobaczymy z za­
granicy na wodach Brdy?

— Na pewno wystąpią re­
prezentanci Węgier, NRD, Buł 
garii, Rumunii i prawdopodob 
nie Czechosłowacji.

Rozmawiał:
Tadeusz Paczkowski

Mała, flota
na Malcie

Na zaproszenie Ligi Przy­
jaciół Żołnierza przybyła do 
Poznania, na międzynarodo­
we zawody modeli pływają­
cych reprezentacja odpowied­
niczki tej organizacji w Nie­
mieckie'] Republice Demokr. 
— GST, której zawodnicy spot 
kają się z naszą krajową dru­
żyną LPŻ-owców. Jak dowie­
dzieliśmy się, goście stanowią 
bardzo silny zespół, posiada­
jący w swych szeregach mi­
strzów NRD — Friebego, Wil- 
Inata, Schmidta i Scholza. 
Szczególnie silną stroną na­
szych gości jest doskonały 
sprzęt.

Atrakcyjne zawody modela­
rzy, które zakończą się w nie­
dzielę, rozpoczną się dziś o 
godz. 10 na Malcie i trwać 
będą do godz. 18 z dwugodzin­
ną przerwą (od 13—15). (Of)

Czy Budowlani
zankasuia dwa cunkt\?

W sobotę będziemy w Po­
znaniu świadkami ciekawego 
pojedynku o mistrz II ligi w 
boksie. Przeciwnikiem Budo­
wlanych będzie zespół gdań­
skiej Polonii. Na Wybrzeżu 
Budowlani przegrali 6:14.

Miejscowi wystawiają swój 
najsilniejszy skład z Kałuż- 
nym, Trąbką, Kaczmarkiem 
i Wituchowskim na czele. W 
drużynie gości obok Fóleksa, 
Sulżyckiego i Bromsia zoba­
czymy utalentowanego Nicmo- 
jewsldego oraz w wadze cięż­
kiej Gugniewicza.

Początek zawodów o godz. 
19 w sali „Grunwaldu” przy 
ul. Marcelińskiej. (x)


